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Rządowy program realizacji postanowień IV Plenum KC PZPR

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
I Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL rozpoczęło się wczoraj 
o godz. 16.00. W ławach Rady Państwa — Edward Gierek 
wraz z przewodniczącym Rady — Henrykiem Jabłońskim. 
W ławach rządowych — członkowie gabinetu z prezesem Ra­
dy Ministrów Piotrem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył marszałek Sejmu — Stanisław Gucwa.
Chwilą milczenia uczciła 

izba pai.-ięć zmarłych ostatnio 
posłów: Zygmunta Januzika 
(PZPR), Czesława Burskiego 
(ZSL) i Wincentego Kraski 
(PZPR).

Następnie głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz, który 
przedstawił informację o rzą­
dowym programie realizacji 
postanowień IV Plenum KC 
PZPR w dziedzinie rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żywnoś 
ciowej oraz przedsięwzięć 
zmierzających do poprawy

Narada I sekretarzy 
komitetów 

wojewódzkich PZPR
22 bm. odbyła się pod prze­

wodnictwem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z udzia 
łem sekretarzy KC PZPR na­
rada I sekretarzy komitetów 
wojewódzkich partii i kierow­
ników wydziałów KC.

Na naradzie omówiono 
aktualne zadania partii w dzie 
dżinie społeczno-gospodarczej.

PAP

Za tydzień w Wielkopolsce

XXV Rajd Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Za tydzień, 30 września z 
poznańskiego Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli wyru­
szą na trasy turystyczne ucze­
stnicy jubileuszowego XXV 
Rajdu, Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. W dotychczasowych 
imprezach brało udział ponad 
100 000 uczestników z całej 
Polski — reprezentanci wszy­
stkich środowisk.

Celem tegorocznego rajdu 
jest zapoznanie jego uczestni­
ków ze szlakami bojowymi 
Armii Radzieckiej i Ludowego 
Wojska Polskiego, a także za­
prezentowanie uroków tury­
stycznych Ziemi Wielkopol­
skiej. Rajd stanowi również 
okazję do ciekawych spotkań z 
uczestnikami II wojny świa­
towej, odbędą się też ąuizy o 
tematyce historycznej. Dla 
amatorów fotografii przygoto­
wano konkurs „XXV Rajd 
Przyjaźni w moim obiektywie''.

Uczestnicy rajdu mają do 
wyboru 31 tras pieszych, 2 ko­
larskie, 2 motorowe oraz ka­
jakową i autokarową.

Na mecie, gdzie turyści zja­
wią się 3 października w Par­
ku na Cytadeli przygotowuje 
się duży festyn sportowo-re­
kreacyjny, turnieje, gry i żaba 
wy. Odbędą się również .wy­
stępy artystyczne w amfitea­
trze.

Jak nas poinformowano w 
kierownictwie rajdu, do wczo­
raj zgłosiło się prawie 2 000 tu 
rystów. Są jeszcze wolne miej­
sca na ciekawych trasach jed­
nodniowych. Zachęcamy więc 
amatorów pieszych wędrówek 
do wzięcia udziału w tej im­
prezie. Zgłoszenia przyjmuje 
Oddział Poznański PTTK, Po­
znań, Stary Rynek 90. (jk) 

zaopatrzenia rynku. (Omówie­
nie wystąpienia premiera P. 
Jaroszewicza zamieszczamy 
na str. 2).

Po wystąpieniu premiera roz 
poczęła się poselska dyskusja 
nad informacją o rządowym 
programie realizacji postano­
wień IV Plenum KC PZPR.

Jako pierwszy — w imieniu 
Klubu Poselskiego PZPR — 
głos zabrał pos. Józef Pińkow 
ski, który stwierdził, że za­
pewnienie dalszego zwiększe­
nia produkcji rolnej w bieżą­
cym 5-leciu w granicach 18 — 
20 proc., poprawa sytuacji ryn 
kowej i umocnienie ogólnej 
równowagi ekonomicznej — to 
podstawowe zadania, które wią 
żą się ściśle ze sobą i mają za­
sadnicze znaczenie dla rozwo­
ju kraju i poprawy warunków 
życiowych ludzi pracy.

Mówca obszernie scharakte­
ryzował problemy rozwoju roi 
nictwa. Podkreślił następnie, że 
na sytuację rynkową wywiera 
przemożny wpływ także struk­
tura i poziom cen. Klub Posel-

W Kaliszu

Zakończenie 
ogólnopolskiej narady 

historyków
Wczoraj w Kaliszu zakoń­

czyła obrady dwudniowa ogól 
niepolska konferencja history­
ków z udziałem ponad 300 
naukowców, pracowników dy­
daktycznych i naukowych 
uczelni, PAN, Polskiego 
Towarzystwa Historycznego 
oraz przedstawicieli resortów: 
Oświaty i Wychowania, Nau­
ki, Techniki i Szkolnictwa 
Wyższego oraz MON i nauczy 
cieli szkół średnich.

W rezolucji podjętej na za-
Dokończenie na str. 2

Rokowania SALT
Jak informuje Agencja TASS, 

w środę odbyło się w Genewie 
spotkanie delegacji ZSRR i USA, 
uczestniczących w rokowaniach 
w sprawie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych. 
Było to plenarne posiedzenie. Jak 
informowaliśmy we wtorek odby 
ło się pierwsze po letniej prze­
rwie spotkanie przewodniczących 
delegacji. Na ich czele stoją: wi­
ceminister spraw zagranicznych 
ZSRR, W. Siemionów i ambasa­
dor USA, A. Johnson.

ŚRP w sprawie Namibii
Światowa Rada Pokoju opubli­

kowała oświadczenie w sprawie 
Namibii w związku ze zbliżającą 
się debatą w Radzie Bezpieczeń­
stwa i w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ nad przyszłością tego teryto­
rium .bezprawnie okupowanego 
przez reżim RPA. W oświadcze­
niu podkreśla się, że RPA prze­
kształciła Namibię w swoją ko­
lonię. SRP domaga się przyzna­
nia Namibii niepodległości i wy 
stępuje przeciwko stosowanej 
przez RPA taktyce opóźniania roz 
mów w tej sprawie.

A''

ski PZPR — stwierdził w za­
kończeniu poseł — udziela peł­
nego poparcia przedsięwzię­
ciom rządu zawartym w pro­
gramie realizacji postanowień 
IV Plenum KC PZPR.

Kolejnym mówcą był pos. 
Roman Malinowski, który w 
imieniu Klubu Poselskiego ZSL 
stwierdził, że rządowy program 
ma charakter kompleksowy i 
służy rozwiązywaniu podsta­
wowych problemów dnia dzi­
siejszego i jutra. Koncentruje 
uwagę na sprawach najważ­
niejszych i zawiera niezbędne 
przedsięwzięcia dla przezwycię 
żenią powstałych napięć.

Poseł omówił kierunki reali­
zacji wspólnej polityki rolnej 
PZPR i ZSL, która sprzyja roz 
wojowi wszystkich sektorów 
rolnictwa i nowoczesnych form 
produkcji rolnej. Wskazał na 
najważniejsze sposoby wzrostu

Wyposażenie 
warsztatów z Lwówka

Niezależnie 
' od planowych 

zadań obsługi 
technicznej roi 
nictwa swojego 
rejonu, Pań- 

stwowy Ośrodek Maszynowy 
w Lwówku (woj. poznańskie) 
podjął się wykonania zlecenia 
dla Huty „Katowice”. Doty­
czy ono zespołu urządzeń do 
wyposażenia warsztatów re­
montowych działu głównego 
mechanika.

Rozmaite elementy opuszcza 
ją kolejno zakład od począt­
ku br. i wysyłane będą na 
plac budowy tej gigantycznej 
inwestycji do końca roku. Zle 
cenie — dzięki ofiarności i za­
angażowaniu 140-osobowej za 
łogi — realizuje się z wyprze 
dzeniem ustalonych terminów. 
Wykonywane są m. in. urzą- 
ćizenia do naprawy resorów po 
jazdów szynowych oraz do dy 
strybucji paliw, wyposażenie 
akumulatorowni itd. Ogólna 
wartość przesyłek lwóweckiego 
POM-u dla „Katowic” wynie­
sie 1,5 min złotych, (bop) 
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Ambasador Tanzanii w Polsce
Przewodniczący Rady Państwa 

H. Jabłoński przyjął 22 bm. na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc 
nego Zjednoczonej Republiki Tan 
zanii w Polsce P. J. C. N’Dpboho, 
który złożył listy uwierzytelniają 
ce. W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. N’Doboho złożył 
22 bm. wieniec na grobie Niezna- 

, nego Żołnierza.

Próba zamachu stanu
Agerfcja AFP w doniesieniach z 

Dżakarty podaje, że prezydent In 
donezji Suharto ogłosił w środę 
informację o udaremnieniu pró­
by antyrządowego zamachu sta­
nu i objęcia stanowiska szefa 
państwa przez byłego wiceprezy­
denta, M. Hattę. Rzecznik rządu 
indonezyjskiego, sekretarz stanu 
Sudharmono oświadczył, że głów 
ny inicjator spisku, były mini­
ster rolnictwa S. Kartowurto zo­
stał aresztowany wraz z 4 inny­
mi osobami, których nazwisk jed 
nak nie ujawnił.

Zajścia w Argentynie
Agencje zachodnie donoszą z 

Argentyny o dalszych ofiarach 
zajść na tle politycznym. W miej 
scowości San Luis, znajdującej się 
800 km od stolicy .został zastrze 
lony uzbrojony mężczyzna a 

dwóch innych aresztowano. W

produkcji rolniczej oraz węzło 
we problemy życia socjalnego 
wsi.

W imieniu Klubu Poselskie­
go SD głos zabrał pos. Zbig­
niew Rudnicki. Wyrażając po­
parcie swojego klubu dla rzą­
dowego programu realizacji 
uchwał IV Plenum KC PZPR 
mówca obszernie przedstawił 
m. in. zagadnienia rozwoju 
usług jako działalności istot­
nej dla rynku. Mówił o działa­
niach w sferze obsługi rolnic­
twa. (PAP)

Prezes Rady Ministrów 
przyjął P. Dalsagera
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 22 
bm. przebywającego w Polsce 
ministra rolnictwa i rybołó­
wstwa Danii — Poula Dalsa­
gera. W czasie spotkania omó 
wiono^ dotychczasowy przebieg 
pomyślnie rozwijającej się 
współpracy w rolnictwie, prze 
myślę maszyn rolniczych i ry­
bołówstwie oraz możliwości 
jej dalszego rozwoju z korzy­
ścią dla obu krajów.

W rozmowie uczestniczył mi 
nister rolnictwa —. Kazimierz 
Barcikowski. '(PAP)

R. Castro Ruz 
na Wybrzeżu Gdańskim

Wczoraj przebywający z ofi­
cjalną wizytą w Polsce II se- 
kretarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Kuby, 
I wicepremier i minister Re­
wolucyjnych Sił Zbrojnych Re­
publiki Kuby — gen. dyw. 
Raul Castro Ruz przybył do 
Gdańska. Gościowi towarzy­
szył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister obrony 
narodowej — gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski.

W czasie wizyty na Wy­
brzeżu R. Castro Ruz zwiedził 
czołowe przedsiębiorstwa gos­
podarki morskiej i> odbył spot­
kanie w Dowództwie Marynar 
ki Wojennej. (PAP)

iaARA A ARAf*1.? RrfRR 

tym samym starciu dwóch poli­
cjantów odniosło rany. Również 
w mieście Mendoza .znajdującym 
się 1100 km na zachód od sto­
licy; siły porządkowe zastrzeliły 
uzbrojonego osobnika. W pobliżu 
miejscowości Bradsen 80 km na 
południe od Buenos Aires, znale­
ziono zwłoki dwóch młodych lu­
dzi ze śladami postrzałów. Od po 
czątku września br. zajścia tego 
typu pochłonęły 85 ofiar. Ogóiem 
od początku br. zginęły 953 oso­
by.

Tragedia Friuli
Dziesiątki tysięcy mieszkańców 

północnowłoskiego regionu Friuli 
— Wenecji Julijskiej opuszczają 
swe miejsca zamieszkania spusto 
szone katastrofalnym trzęsieniem 
ziemi 6 maja br. W ostatnich 
dniach w tej części Włoch ponow 
nie W’ystąpiły silne wstrząsy sejs­
miczne (9 stopni w 12-stopniowej 
skali Mercallego), w wyniku któ 
rych uległy zniszczeniu uszkodzo 
ne wcześniej i już odbudowane 
domy, wzrosła liczba ofiar w lu 
dziach. Jak informuje włoska 
Agencja ANSA .spustoszoną przez 
trzęsienie ziemi okolicę opuściło 
dotychczas około 100 000 mieszkań 
ców.

„Bilans" manewrów NATO
Odbywające się na północnym 

Atlantyku i Morzu Północnym 
wielkie manewry morskie NATO 
„Teamwork-7fi” okazały się wy­
jątkowo kosztowne dla Stanów

Elektrownia nad Jeziorem Żarnowieckim

Obrady poznańskich KSR

Więcej dobrych przetworów 
i wyrobów no eksport

W całym kraju odbywają się Konferencje Samorządu Ro­
botniczego, które podejmują zadania postawione na IV Ple­
num KC PZPR. Przedmiotem dyskusji są przedsięwzięcia, 
mające zapewnić pełną realizację zadań IV kwartału. Oma­
wia się możliwości dalszego zwiększania poszukiwanych 
wyrobów i podnoszenia ich jakości.

Nad jeziorem Żarnowieckim pc wsłaje elektrownia szczytowo- 
pompowa o docelowej mocy 770 MW. Obecnie na budowie pra­
cuje ciężki sprzęt, trwają prace przy kładzeniu rurociągów, beto­
nowaniu rur i fundamentów. Na zdęciu: przygotowanie rur do 

montażu.
Fot. — CAF

KSR w Okręgowym Przed­
siębiorstwie Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego „PZZ” w Po 
znaniu podsumowała wykona­
nie zadań 8 miesięcy — o 4,4 
procent powyżej planu. Podję 
to na konferencji szereg zobo­
wiązań dotyczących zwiększe­
nia produkcji w IV kwartale 
i poprawy jakości przetworów 
zbożowych przeznaczonych na 
rynek. Wobec wysokich po­
trzeb społeczeństwa prowadzić 
się będzie przemiał w ruchu 
ciągłym, tj. również w wolne 
soboty, niedziele i święta. Poz­
woli to na wykonanie dodatko 
wej produkcji wartości ponad 
3,2 min zł. W IV kwa»tale ry­
nek otrzyma 500 ton mąki 
pszennej wrocławskiej i 200 
ton kaszy jęczmiennej ponad 
plan. W dyskusji podnoszono 
takie sprawy, jak kłopoty z 
transportem, z opakowaniami, 
problemy kadr i przestarzałe­
go parku maszynowego. Mó­
wiono również o warunkach so 
cjalnych załóg, które się sys­
tematycznie poprawiają.

W Wielkopolskich Zakładach 
Mechanizacji Budownictwa 
„Zremb” w Poznaniu wczoraj­
sza KSR skoncentrowała się na 
konieczności nadrobienia w 
IV kwartale dużych zaległości. 
Powstały one w wyniku bra­
ku dostaw węży do agre­

Zjednoczonych i Wielkiej Bryta­
nii — pisze agencja Reutera. W 
zeszłym tygodniu rozbiły się dwa 
kosztujące trzy miliony szteriin- 
gów brytyjskie bombowce nad- 
dźwiękowe typu „Jaguar”, a pi­
loci zginęli. Stany Zjednoczone 
straciły odrzutowiec typu „Tom- 
cat” wyposażony w supertajne 
uzbrojenie i urządzenia elektro­
niczne — wartości 10 min funtów 
szt. W poniedziałek zatonął bry­
tyjski poławiacz min „Fittleton” 
po zderzeniu się z innym okrę­
tem brytyjskim, fregatą „Mer- 
maid”. Dwóch marynarzy zginę­
ło, 10 uznano za zaginionych.

Sondaż opinii RFN
Dwa zachodnioniemieckie insty 

tuty badania opinii publicznej 
przewidują zwycięstwo koalicji 
SPD/FDP w październikowych 
wyborach do Bundestagu. W an­
kiecie rozpisanej dla hamburskie 
go tygodnika „Stern” przez in­
stytut Allensbach 51 proc, respon 
dentów opowiedziało się za so- 
cjaldemokęątami i liberałami (tyl 
ko 48 proc, za opozycyjną Partią 
Chrześcijańskich Demokratów). W 
ankiecie instytutu Kehrmanna 
dla czasopisma „Quick” wyniki 
podobne: 51,5 za partiami rządzą 
cymi, 47,4 za CDU/CSU. 

gatów tynkarskich. Człon­
kowie KSR-u postanowili 
zaproponować odbiorcom inny 
asortyment oraz zwiększyć 
produkcję części zamiennych 
na eksport, (gra)

Dzisiaj na łamach 
„Głosu Wielkopolskie­
go” rozpoczynamy cykl 
publikacji pt.

„NAOU A SPltAlIIA*
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Chcemy w nim ukazać 
możliwie szeroko udział 
poznańskiej nauki wG 
pracach na rzecz rozwo­
ju rolnictwa, przemysłu 
spożywczego i całego 
kompleksu żywnościo­
wego.

Na str. 3 publikujemy 
pierwszy artykuł pt. „Od 
maszyn do plonów”.

Order Sztandaru 
Pracy II klasy 

dla LZS
21 bm. podczas ceremonii za 

kończenia I Ogólnopolskich 
Igrzysk Sportowo-Rekreacyj­
nych LZS pracowników jedno 
stek resortu rolnictwa na sta- 
dionie leśnym w Olsztynie, od 
była sdę uroczystość odznacze­
nia Zrzeszenia LZS Orderem 
Sztandaru 'Pracy II klasy, przy 
znanym przez Radę Państwa 
za wybitne zasługi w krzewie­
niu kultury fizycznej oraz u- 
powszechnianiu sportu wśród 
młodzieży wiejskiej.

Aktu dekoracji sztandaru zrze 
szenia LZS dokonał zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz, który przekazał 
serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów w upow 
szechnianiu kultury fizycznej 
i spo<rtu w środowisku wiej­
skim od Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KC PZPR Ed 
warda Gierka oraz władz na­
czelnych ZSL.

W imieniu ponadmilio-nowej 
rzeszy członków, zawodników 
i działaczy LZS za wyróżnie­
nie podziękował srebrny meda 
lista olimpijski w kolarstwie 
— Stanisław Szozda. (PAP)



Min. S. Olszowski
zakończył oficjalną 
wizytę w Islandii

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Stefan Olszowski 
zakończył 22. 9 br. trzydnio­
wą wizytę oficjalną w Islan­
dii. Na zakończenie wizyty 
opublikowano wspólny komu­
nikat, stwierdzający m. in. że 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów dokonali w 
szczerej i przyjaznej atmosfe­
rze wymiany poglądów na te­
mat aktualnych problemów 
międzynarodowych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem spraw 
europejskich.

Omówiono również aktualny 
stan stosunków polsko-islandz 
kich, oraz perspektywy ich 
dalszego rozwoju. Wymiana 
poglądów wykazała że stano­
wiska Polski i Islandii w oma 
wianych sprawach są identy­
czne lub zbieżne. (PAP)

Liczymy na inicjatywę
przedsiębiorstw i załóg robotniczych
Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza w Sejmie

Piotr Jaroszewicz podkreślił, 
że IV Plenum KC PZPR doko­
nało analizy i oceny stanu gos 
podarki i określiło zadania, ja 
kie trzeba obecnie podjąć dla 
utrzymania strategii społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju, poprawy warunków życia 
ludności, równoczesnego zaspo 
kojenia bieżących potrzeb i bu­
dowy trwałych fundamentów 
siły Polski i pomyślności na­
rodu. Taką strategię przyjęła 
partia z woli klasy robotniczej 
i całego narodu na początku 
lat 70-tych. Tą drogą konsek­
wentnie szliśmy — zaakcento­
wał P. Jaroszewicz — i nadal 
chcemy iść.

Napięta sytuacja w Libanie

Przed objęciem władzy
przez prezydenta E. Sarkisa

Zaprzysiężenie nowego prezydenta Libanu Eliasa Sarkisa 
nastąpić ma, zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami, 
w czwartek 23 września, w miejscowości Sztaura położo­
nej na granicy libańsko-syryjskiej, przy drodze wiodącej
z Bejrutu do Damaszku.
Tego samego dnia wygasa 

oficjalnie kadencja dotychcza 
sowego prezydenta Sulejmana 
Farandżii. Niemożność przeka 
zania urzędu prezydenckiego 
w stolicy kraju wynika z nie­
ustających ciężkich walk obej 
mających wszystkie sektory 
miasta, jak również okolice 
Trypolisu i tereny górskie na 
wschód od Bejrutu.

Wiadomo nam było i stale 
podkreślaliśmy, że droga ta nie 
będzie i nie może byc łatwa. 
Nie ma szybkiego postępu bez 
napięć i pokonywania trudnoś 
ci, nie sposób ich uniknąć 
zwłaszcza, jeśli na drodze roz­
woju kraju pojawiają się nie­
pomyślne, obiektywne czynni­
ki — wewnętrzne i zewnętrz­
ne. Takie właśnie niekorzystne 
czynniki zaczęły występować 
już w roku 1974, a obecnie da­
ją się nam we znaki szczegól­
nie silnie i w' sposób bardzo 
odczuwalny. Zdajcmy sobie z 
tego sprawę znacznie lepiej, 
niż przed paru miesiącami — 
po ocenie wyników prodiukcyj 
nych w rolnictwie, po podsu­
mowaniu zbiorów i stanu po­
głowia, a także po dogłębnym 
rozpoznaniu sytuacji na ryn­
ku wewnętrznym i w handlu 
zagranicznym.

Rząd przystąpił do realizacji 
postanowień IV Plenum usta­
lając zadania dla wszystkich 
ministerstw, organizacji urzę­
dów centralnych. Najważniej­
sze założenia programu prac 
rządu przedyskutowano przy 
bezpośrednim udziale Edwar­
da Gierka i zalecono ich rea­
lizację. Program ten obejmu­
je decyzje doraźne, które w 
krótkim czasie powinny przy-

łych relacjach między tymi 
cenami, a cenami innych to­
warów.

Następnie premier szeroko 
scharakteryzował wszystkie 
poczynania, jakie rząd zamie­
rza podjąć dla pełnej realiza­
cji postanowień IV Plenum KC 
PZPR. Przedstawił zadania roi 
nictwa i poszczególnych prze­
mysłów transportu, działalnoś­
ci inwestycyjnej, handlu zagra 
nicznego, administracji pań­
stwowej.

W zakończeniu
wicz powiedział: 
łem w skrócie :

P. Jarosze- 
przedsta wi­

założenia rzą-

Graniczna miejscowość
Sztaura została zajęta jako 
pierwsza, W chwili kiedy woj 
ska syryjskie rozpoczęły w 
czerwcu tego roku bezpośred­
nią interwencję w Libanie, a 
najsilniejsze zgrupowania tych 
wojsk znajdują się o kilka ki­
lometrów dalej w ważnej stra 
tegicznie dolinie Bekaa.

Wybór Sztaury jako miejsca 
przekazania władzy i dokona 
nia ważnego aktu państwowe­
go wzbudził już opory przede 
wszystkim w środowiskach le 
wicy libańskiej i wśród Pale 
styńczyków. W środę 22 bm. 
przywódca sił lewicowych Ka-

Tezy SPD w sprawia 
polityki zagranicznej 
Przewodniczący SPD, Willy 

Brandt, zaprezentował tezy so 
cjaldemokratów w sprawie po­
lityki zagranicznej.

Po nadchodzących wyborach 
do Bundestagu, SPD zamierza 
zdecydowanie prowadzić poli­
tykę aktywnego gwarantowa­
nia pokoju. Jest także zdecy- 
dowana kontynuować politykę 
pokojowego, • dobrego sąsiedz­
twa i współpracy z NRD. So­
cjaldemokraci chcieliby umoc­
nienia pozycji Berlina Zachod­
niego na podstawie cztercstron 
nego porozumienia w sprawie 
tego miasta.

Co się tyczy odprężenia, to 
SPD pragnie zachęcić przyszły 
rząd federalny do uchwycenia 
inicjatywy w zakresie ograni­
czenia zbrojeń i jest zdania, że 
problematyka ta powinna stać 
się przedmiotem konkretnych 
rokowań na wysokim szczeblu. 
Powstrzymanie wyścigu zbro­
jeń jest żywotnie istotne.

Opowiadając się za postę­
pem integracji zachodnioeuro­
pejskiej, SPD jest zdania, że 
musi się ona opierać na partner 
stwie atlantyckim i własnej 
odpowiedzialności krajów Eu­
ropy Zachodniej. (PAP)

□soda

mai Dżumblatt oświadczył, iż 
przekazywanie władzy w miej 
sc u zajętym przez wojska sy­
ryjskie nie może być uważa­
ne za w pełni suwerenny akt 
państwowy. Istnieją w związku 
z tym poważne obawy, że pro 
ponowane przez prezydenta 
elekta Sarkisa zebranie anta- 
gonistycznych stron przy jed­
nym stole obrad napotka do­
datkowe trudności. Nieprzejed 
nane stanowiska zajmują rów 
nież te skrajne lewicowe ugru 
powania palestyńskie, które 
wchodzą w skład OWP.

Obserwatorzy kairscy oce­
niając rozmowy,, jakie prze­
prowadzili w Kairze przywód­
cy umiarkowanych odłamów 
muzułmańskich z kierowni­
ctwem egipskim, zwracają 
uwagę, że chodziło o wykaza­
nie, iż cele polityczne społecz­
ności muzułmańskiej Libanu 
nie zmierzają do zaostrzenia 
sytuacji, lecz przeciwnie, do 
kompromisów. Podobne inten 
cje wyrażali niektórzy przed­
stawiciele prawicowego ugru­
powania falangi. Najbardziej 
zaś nieprzejednany pozostaje 
nadal odłam skrajnej prawicy 
z Camiłle Szamunem, przy nie 
ukrywanym poparciu ustępu­
jącego prezydenta Farandżii. 
Jednym z głównych założeń 
grup szukających wyjścia z 
krwawego impasu jest okresie 
nie przyszłego statusu OWP i 
Palestyńczyków. Bazą dla tego 
statusu są tzw. układy kair- 
skie z roku 1969. Jednym z 
najważniejszych postanowień 
tych układów było wyznacze­
nie stref pobytu dla oddzia­
łów i ludności palestyńskiej i 
zakaz poruszania się z bronią 
pcza zasięgiem obozów.

Postanowienia te uważane 
ongiś za racjonalne i rozsądne, 
dziś ■ wobec olbrzymiej nie­
ufności wzbudzają zastrzeże­
nia kół palestyńskich.

V
Z Bejrutu donoszą, że w śro­

dę rano w rezydencji letniej 
króla Arabii Saudyjskiej Cha- 
lida w Taef, monarcha ten 
spotkał się z prezydentem Sy­
rii gen. Hafezem Asadem i pre 
zydentem Egiptu Anwarem 
Sada-tem.

Brak bliższych szczegółów te 
go spotkania. Agencje prasowe 
przypuszczają, że omawiano 
przede wszystkim sytuację w 
Libanie W związku z zapowie­
dzianym na czwartek zaprzy­
siężeniem no-wego prezydenta 
Libanu, Eliasa Sarkisa i osta­
tecznym ustąpieniem pełniące­
go dotychczas tę funkcję, Sulej 
mana Farandżii. (PAP)

Obszerne fragmenty wystą­
pienia premiera P. Jaroszewi­
cza zamieścimy w numerze 

jutrzejszym.

nieść pożądane efekty, posunię 
cia, które zapewnią jak najlep 
sze wykonanie tegorocznych 
zadań i właściwie ukształtują 
projekt planu na 1977 r., a tak 
że prace, które w odpowiedni 
sposób ukształtują projekt pla­
nu społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju na obecne 5-lecie.

Piotr Jaroszewicz wskazał, 
że źródła obecnych trudności 
rynkowych tkwią nie tylko w 
konsekwencjach trzech lat nie­
urodzaju w naszym rolnictwie, 
a tym samym spadku produk­
cji rolnej oraz w sferze han­
dlu zagranicznego, ale także w 
nieracjonalnej strukturze cen 
towarów żywnościowych oraz 
w niewłaściwych, przestarza-

dowego programu. Program 
ten jest .otwarty dla dalszych 
inicjatyw, dla krytycznej oce­
ny jego zakresu, dla potrzeb 
praktyki społeczno-gospodar­
czej oraz doświadczeń, jakie 
przyniesie jego realizacja. W 
dalszych pracach liczymy na 

' inicjatywy przedsiębiorstw i 
zjednoczeń, załóg zakładów 
pracy, które omawiają tę te­
matykę na posiedzeniach kon­
ferencji samorządu robotnicze 
go.

Z trudnościami, jakie wyło­
niły się przed nami, w trakcie 
przyspieszonego rozwoju Pol­
ski — z pewnością potrafimy 
się uporać. Nie mają one bo­
wiem nic wspólnego ze stagna 
cją, z niewiarą we własne si­
ły. Pokonanie tych przeszkód 
nie przyjdzie łatwo — wyma­
gać będzie wysiłku, czasu, cier 
pliwości i konsekwencji. Zade­
cyduje jakość pracy milionów 
Polek i Polaków we wszyst­
kich dziedzinach, na wszyst­
kich szczeblach i na każdym 
stanowisku. To lepsza, wydaj­
niejsza, zorganizowana praca 
była, jest i będzie jedynym 
źródłem rosnących środków, ja 
kie służą i służyć będą popra­
wie jakości życia i narodu.

PAP

Przygotowania 
„Sojużó-22“ 

do powrotu na Ziemię
Dobiega' końca lot statku kos 

micznego „Sojuiz-22”. Kolejny

Ważny jest każdy megawat energii

Dlaczego opóźniają dostawy?
Na niektórych budowach energetycznych powstały estat 

nio opóźnienia w realizacji robot. Na terenie tych elek­
trowni, które wchodzić będą do eksploatacji w następnych 
latach jest czas, aby zaległości te nadrobić. Brakuje go na­
tomiast na budowie np. elektrowni „Jaworzno III , 
czy Dolna Odra”, których terminowe ukończenie decy­
dować będzie o wielkości przyrostu mocy już nodczas naj 

- - - • trudnego szczytu zimowego.bliższego — i dodajmy
W resorcie energetyki wi-

ną za ten stan obciąża się 
przede wszystkim dostawców 
maszyn i urządzeń. Dziennika 
rze PAP zwrócili się do nich 
o wyjaśnienia. Oto ich rela­
cje:

_  Nasze opóźnienia w do­
stawach dla elektrowni „Ja­
worzno III” i „Dolna Odra” 
— powiedział dyr. naczelny 
Zakładów Produkcji Urządzeń 
Mechanicznych „Elwo” w

Ekranizacja 
..Latarnika11

na ukończeniu
Dobiegają końca prace nad 

filmową wersją „Latarnika” 
wedlutg noweli Henryka Sien­
kiewicza. Nakręcono już zdiję- 
cia w plenerach podlódzkich 
miejscowości Smardzew i Kru 
siow oraz w Świnoujściu, w 
okolicach Jastarni i w atelier 
Wytwórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi. Obecnie w koń 
ccwej fazie są prace nad mon 
tażem i udźwiękowieniem fil­
mu. ,

„Latarnik” będzie godzin­
nym, kolorowym obrazem prze 
znaczonym dla telewizje W 
tytułowej roli występuje Józef 
Pieracki, w epizodach, obok 
aktorów zawodowych, grają 
studenci Wydziału Aktorskie­
go Państwowej Wyższej Szko­
ły Filmowej, Telewizyjnej i 
Teatralnej w Łodni. Reżyse­
rem filmu jest Zygmunt Sko­
nieczny. (PAP)

Zakończenie
konferencji „Grupy 77“

W środę zakończyła się w 
Meksyku konferencja „Grupy 
77”. zrzeszającej 113 krajów 
Trzeciego Świata. Konferencja 
poświęcona była wspóhpracy 
gospodarczej i handlowej kra 
jów rozwijających się. (PAP)

16-godzinny dzień pracy 
pokładzie statku ropoczął 
we środę o godz. czwartej 
su moskiewskiego. Walery

na 
się 
cza 
By

kowski i Władimir Aksienow 
przeprowadzili końcowe prace 
z obiektami biologicznymi 
oraz przystąpili do przygoto­
wań powrotu na Ziemię. (PAP)

Zachmurzenie duże z okresowy 
mi większymi przejaśnieniami i 
miejscami słabe opady. Tempe­
ratura maksymalna od 11 st. na 
południu do 20 st. na północy.
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Zakończenie 
ogólnopolskiej narady 

historyków

Pszczynie — Władysław Pysz 
— spowodowane są głównie 
brakiem odlewów żeliwnych 

■ ’ • do produkcjiniezbędnych
Załoga Huty

Dokończenie ze sir. I

kończenie obrad określono za­
sadnicze wnioski i ustalenia 
dotyczące miejsca i roli hi­
storii w systemie wychowa­
nia socjalistycznego oraz pro­
gramu nauczania historii w 
zreformowanej szkole 10-let- 
niej. W jednym z pierwszych 
jej punktów podkreśla się, iż 
historia jest jednym z głów- 
nyćh fundamentów wychowa­
nia młodego pokolenia Polski 
socjalistycznej.

Przedstawione na „sejmSku” 
referaty i dyskusja uwydatni­
ły społeczną i wychowawczą 
role nauki historycznej, wysu­
nęły wiele postulatów doty­
czących funkcji szkoły, progra 
mu nauczania historii w szko­
le, jak również kształcenia 
nauczycieli i opracowania po­
dręczników dla młodzieży i 
nauczycieli oraz innych środ­
ków dydaktycznych. Wszystkie 
te propozycje i postulaty zosta 
n ą prz e d łożon e wła dz om 
oświatowym oraz komisji pro 
gramowej powołanej przez 
Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania.

W uznaniu zasług na niwie 
naukowo - dydaktycznej oraz 
za wkład pracy nad-nowym 
programem nauczania historii 
w zreformowanej 10-letnięj 
szkole średniej Minister Oświa 
ty i Wychowania przyznał Me 
dale Komisji Edukacji Naro­
dowej 29 uczonym i nauczy­
cielom historii. Otrzymali je 
m. in. prezes PTH prof. dr 
Marian Biskup, prof. dr Anto 
ni Czubiński i prof. dr Jerzy 
Topolski z UAM w Poznaniu 
oraz mgr Maria Wrotkowska 
— prezes oddziału PTH w Ka 
łiszu. (par)

elektrofiltrów.
. Karol” w Wałbrzychu zale­
ga z dostawą ok. 2000 sztuk 
odlewów. Wprawdzie otrzyma 
liśmy je już w lutym br.. ale 
były one wykonane niewłaś­
ciwie i całą ich partię trzeba 
było zwrócić zakładowi. No­
wych me dostaliśmy.

Na liście dłużników elek­
trowni „Jaworzno III” figuru 
je także fabryka palenisk me
chanicznych Mikołowie,
która zalega z dostawą m. in. 
młynów węglowych dla dru­
giego kotła tej elektrowni. 
Główną tego przyczyną — po 
wiedział dyr. naczelny fabry 
ki, Wiktor Sikora — były trud 
ności spowodowane spiętrze­
niem zadań produkcyjnych, 
przy niedostatecznej przepus­
towości wydziałów. Dodatko­
we kłopoty sprawiało też za 
łodze opanowanie nowej pro­
dukcji, która obecnie oparta 
jest w większym niż poprzed 
nio zakresie na krajowej tech 
nolcgii. Dzięki podjętym dzia 
łaniom do końca bm. wszy­
stkie brakujące podzespoły 
będą dostarczone do' „Jaworz 
na III”.

— Fakt, że budowniczowie 
„Dolnej Odry” nie otrzymali 
na czas potrzebnego transfer
matora nie wynikał z 
załogi — powiedział z 
główny specjalista d/s 
dukcji Jerzy Pawliczak 
kładów „Elta” w Łodzi

winy 
kolei
pro- 

z za- 
— o-

byłopóźnienie spowodowane 
decyzją resortu energetyki, 
aby egzemplarz ten poddać 
dodatkowym próbom. Wszyst
kie inne agregaty budujemy' 
już zgodnie z planem. Jeąt 
natomiast problem z transpor 
tom tych urządzeń. Dysponu­
jemy obecnie tylko jednym 
wagonem do ich przewozu, a 
transport każdego z nich trwa 
czasem i miesiąc. Bywa wie.c, 
że na skutek kłopotów prze­
wozowych musimy gromadzie 
transformatory na składzie, 
mimo, że potrzebują ich bu­
downiczowie. Obecnie np. na
wysyłkę czeka kilka takich 

dla „Rybnika” ijednostek 
„Kozienic”.

Seszele 145 członkiem ONZ

Rozpoczęła się XXXI Sesja
Zgromadzenia Ogólnego

Jak informowaliśmy we wtorek późnym wieczorem w no­
wojorskiej siedzibie ONZ została otwarta XXXI sesja zwy­
czajna Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych.
Na porządku dziennym tego 

rocznej sesji, w której ucze­
stniczą daleigacje 145 krajów, 
z udziałem 11 szefów państw i 
rządów oraz prawie 60 mini­
strów spraw zagranicznych 
znajdują się sprawy politycz­
ne związane z bezpieczeń­
stwem, rozbrojeniem i proce­
sami dekolonizacyjnymi oraz 
sprawy gospodarcze i społecz­
ne.

Otwarcia obrad dokonał 
przewodniczący ubiegłorocz­
nej sesji, premier Luksembur­
ga, Gas-ton Thorn. W przemó­
wieniu zawierającym ocenę 
minionej sesji zwrócił on uwa 
gę na związki istniejące mię­
dzy osłabieniem napięcia w 
świecie, zahamowaniem wy-

ścigu zbrojeń a rozwojem eko 
nomicznym krajów oraz rozwo 
jem międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. -Podkreś­
lił on potrzebę zwiększenia 
wysiłków rozbrojeniowych, re 
dukcji wydatków wojskowych 
i przeznaczenie zaoszczędzo­
nych środków materialnych na 
rozwój gospodarczo-społeczny.

Z kolei przewodniczący 
XXXI Sesji H. Amerasinghe 
wskazał na potrzebę przyspie­
szenia prac rozbrojeniowych 
przypominając, że w 1975 r. 
świat wydal na zbrojenia prze 
szło 300 mld dolarów co jest 
równowartością całego pro­
duktu narodowego 65 państw 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.
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Trudno

♦
skonkretyzować,

kto ostatecznie winien jest 
opóźnień. Zresztą nie to jest 
najważniejsze. Dla gospodar­
ki istotne jest tylko to, że 
wskutek opieszałości dostaw­
ców i niesolidności kooperan 
tów zimą brakować może iluś 
tam megawatów. A do tego 
nie powinniśmy dopuścić.

PAP

Cukrownia „tapy“ 
rozpoczęta kampanię
Minionej nocy (z 21 na 22 

bm.) do kampanii przerobu bu 
raków włączyła się najwięk­
sza w kraju cukrownia w Ła­
pach na BiałontoccŁyźnie. Obec 
na kampania będzie pierwszą, 
podczas której zakład ten 
osiągnće pełną zdolność pro­
dukcyjną.

Na placu fabrycznym zgro­
madzono już zapas surowca 
dostarczonego przez 5 punk­
tów skupu z woj. białostockie 
go i łomżyńskiego. W tych 
dniach otwartych zostanie dal 
szych 7 punktów skupu bura­
ków. (PAP)

„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) 
13 Indeks nr 35029.
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Publikacją rozpaczy nomy na tamach „Głosu Wielka polskiego" nowy cykl zatytuło­
wany „NAUKA A SPIŻARNIA", którego celem jest pokazanie udziału poznańskiej nauki w pra­
cach na rzecz rozwoju rolnictwa, przemysłu spożywczego i całego kompleksu żywnościowego. Chce- 
my w ten sposób ukazać, w jaki sposób nauka oddziaływa na praktykę, jak nauka pomaga roi- 
nictwu i wszystkim dziedzinom gospodarki pracującym dla rolnictwa osiągać cele i realizować 
zadania postawione przed rolnictwem na IV Plenum KC PZPR. Chcemy w naszym cyklu pokazać 

u ■ n'e naukowców Akademii Rolniczej, ale także innych uczelni i instytutów, któ- 
wiąże się ze wsią i rolnictwem.

W swych publikacjach kierować się będziemy słowami Edwarda Gierka, wypowiedzianymi 
w Poznaniu na przedwyborczym spotkaniu dnia 12 marca 1976 roku: „Wiele osiągnięć rolnictwa 
i przemysłu spożywczego Wielkopolski ma swoje źródło w więzi nauki z praktyką. Powinniśmy 
stale umacniać te więzi, doskonalić formy współpracy naukowców z ośrodkami upowszechniania 
poslęou w rolnictwie i bezpośrednio z producentami rolnymi".

Jesteśmy przekonani, że nasz cykl pt. „NAUKA A SPIŻARNIA" przyczyni się do spopularyzo­
wania spraw, które leżą w centrum zainteresowania całego społeczeństwa i od których w znacz- 
Zjeźdz^e^PZPR.2^^^ realizacja programu poprawy jakości naszego życia, wytyczonego na VII

/ REDAKCJA

NAUKA A SPIŻARNIA (I)

Od maszyn
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 

w Poznaniu prowadzi od 30 lat prace 
naukowo-badawcze i projektowo-kon­

strukcyjne w zakresie maszyn i urządzeń rol­
niczych. Celem tych prac jest zarówno pro­
jektowanie i konstrukcja prototypów, jak i 
unowocześnianie pracujących w rolnictwie 
maszyn. Idzie o podnoszenie ich niezawodno­
ści, wytrzymałości i trwałości oraz zwiększe­
nie wydajności. Od jakości maszyn rolniczych 
zależy między innymi wpływ człowieka na 
wzrost plonów, co w sytuacji walki o jak naj­
większe zasoby żywności — jbst sprawą 
ogromnie ważną.

PIMR pracuje na zlecenie konkretnych za­
kładów przemysłowych, co skraca drogę od 
nauki do przemysłu i pozwala na szybkie 
wdrożenie do seryjnej produkcji coraz dos­
konalszych maszyn i urządzeń. Ponad połowa 
produkowanego w Polsce sprzętu rolniczego 
jest rezultatem współpracy poznańskiego In­
stytutu z biurami konstrukcyjnymi poszcze­
gólnych fabryk. Natomiast 15 procent produ­
kowanych w kraju maszyn opiera się o kon­
strukcję pracowników PIMR-u.

Mówi dyrektor Instytutu, doc. dr inż. Kazi­
mierz Mielec:

— Najważniejszym problemem w rolnictwie 
jest obecnie zaopatrzenie w wodę, której ten 
dział gospodarki zużywa ogromne ilości. Na 
przykład na wyprodukowanie tony mięsa wo­
łowego potrzeba 31,5 min litrów wody, a tony 
zboża — 450 000 litrów. Instytut nasz pracuje 
nad konstrukcją takich maszyn, które zuży­
wają mniejsze ilości wody, a jednocześnie 
zwiększają skuteczność natrysku przez bar­
dziej równomierne pokrywanie roślin cieczą. 
Są to opryskiwacze z grupy ORC, którvch 
określone typy są już produkowane przez Za­
kłady ,.Pilmet’’ we Wrocławiu.

Wysokość plonów w dużym stopniu zależy 
od dokładności nawożenia. Od trzech lat pro­
wadzimy więc prace konstrukcyjno-badawcze 
nad takim rozrzutnikiem nawozów, który po­
zwoli uzyskać bardzo dokładny wysiew. Ma­
szyna ta będzie miała również zwiększoną wy­
dajność, gdyż pojemność zbiornika powięk­
szymy do 8 ton, a zasięg wysiewu — do 12 
metrów. Prace te prowadzimy na zlecenie Fa­
bryki Maszyn Rolniczych w Brzegu Opolskim, 
gdzie nasze rozrzutniki o pojemności do 5 ton 
są już produkowane.

Rolnictwo potrzebuje siewników do.ziarn 
buraków i kukurydzy, które zapewnią ich wy­
siew w równych odległościach, co jest nie­
zbędnym warunkiem mechanizacji prąc pie­
lęgnacyjnych. Skonstruowaliśmy więc siewnik 
do buraków „GAMA”, który produkuje Fa­
bryka Maszyn Rolniczych „Kraj” w Kutnie.

do plonów
Jesteśmy również na dobrej drodze w roz­
wiązaniu problemu dokładnego rozsiewu ku 
kurydzy. Powstaje w naszym instytucie pneu­
matyczny siewnik o 12-metrowym zasięgu 
którego produkcję podejmie również fabryka 
w Kutnie.

Pracujemy także nad kompleksem maszyn 
do zbioru ziemniaków i buraków, przy czym 
uwaga nasza koncentruje się na takim zme­
chanizowaniu tych prac, żeby przyspieszając 
zbiór, wyeliminować zarazem uszkodzenia 
płodów przy zbiorze. Dotychczas w Polsce 
produkowało się tylko kombajny ziemniacza­
ne jednorzędowe; w naszym instytucie skon­
struowaliśmy kombajn dwurzędowy, któr.- 
wszedł do produkcji w Fabryce Maszyn Roi 
niczych w Strzelcach Opolskich. Obecnie pra­
cujemy nad uniwersalnym rozdrabniaczem łę- 
cin, który ułatwi szybki zbiór ziemniaków.

Dla pełnej mechanizacji prac polowych nie­
zbędne jest uprzednie usunięcie z pola ka­
mieni. W roku bieżącym zbudowaliśmy dwa 
prototypy maszyn do zbioru kamieni, których 
produkcję podjął POM w Wolsztynie.

Buraki cukrowe są w Polsce uprawiane w 
80 procentach na małych polach; gdzie praca 
kombajnów nie jest ekonomiczna. W związku 
z tym pracujemy nad zestawem maszyn — 
ogławiaczy i wyorywaczy, które będą praco­
wały z ciągnikiem małych mocy w mniej­
szych gospodarstwach rolnych. Maszyny te 
będą bardzo dokładnie zbierały i oczyszczały 
liście buraków przeznaczone na kiszonkę. Ma­
szyny dwurzędowe są już produkowane w Fa­
bryce Maszyn Rolniczych w Słupsku, która 
zleciła nam z kolei opracowanie konstrukcji 
maszyn trzyrzędowych. ,

Pracujemy również nad urządzeniami wie­
loczynnościowymi, które w ciągu jednego 
przejazdu przez pole wykonują kilka niezbęd­
nych czynności agrotechnicznych. Zmniejsza­
ją one pracochłonność uprawy, a jednocześnie 
ograniczają do minimum ugniatanie gleby 
przez koła ciągnika. Do pierwszych tego typu 
urządzeń należą pługofrezarki, które zdały już 
praktyczny egzamin.

Instytut nasz koncentruje się na kilku klu­
czowych dla rolnictwa tematach, którym po­
święca 70 procent swych możliwości twór­
czych. Obecnie pracuje nad stworzeniem ca­
łych linii technologicznych, które rozwiąż? 
jednocześnie problem uprawy czy zbioru ora 
suszarnictwa, przechowalnictwa itp. A to już 
jest jakościowo nowa koncepcja budowy ma­
szyn dla rolnictwa.

Notowała:
GRAŻYNA SZULAK

Oszczędność to zasobność

Części zamienne pod młot?
Gdy dr Tadeusz Rut — z 

ówczesnego poznańskiego 
Centralnego Laborato­

rium Obróbki Plastycznej, 
przekształconego obecnie w in­
stytut — wprowadził swoją re­
welacyjną metodę kucia wałów 
korbowych — a działo się to w 
latach sześćdziesiątych — huta, 
w której zastosowano ten wy­
nalazek, przestała wykonywać 
plan. Powód był „prosty” — za 
kład miał ustalany plan na pod 
stawie zużycia surowców, a 
dzięki zastosowaniu patentu dr. 
T. Ruta huta potrzebowała do 
produkcji wałów korbowych 
prawie dwa razy mniej stali.

Podobna sytuacja panuje 
obecnie w dziedzinie regenera­
cji części zamiennych. Zakład, 
który oprócz normalnej pro­
dukcji zająłby się regeneracją 
na większą skalę — szybko zna 
azłby się „pod kreską”. Dlacze­
go? Powód również jest „pro­
sty”. W kosztach produkcji 
większości fabryk podstawową 
oozycją są materiały, nato­
miast znikomą — wartość pra- 
y. Fabryka produkująca nowy 

wyrób wlicza cenę materiału 
do tzw. planu przerobu, będą­
cego jednym ze wskaźników 
nformujących o wykonaniu za 
dań planowych. Natomiast w 
orzypadku regeneracji części 
koszt użytych materiałów jest 
tak samo, jak koszt pracy, bar 
dzo mały, co znacznie zaniża 
„przerób”. Wprawdzie niektó­
re resorty, np. rolnictwa, któ­
ry ma największe osiągnięcia 
na tym polu oraz budownictwa 
i komunikacji — regenerują 
części zamienne, ale jest to 
działalność marginesowa, wy­
nikająca nie z chęci zysku, lecz 
z trudności z zaopatrzeniem w 
niezbędne- elementy.

Na razie opłaca się regene­
rować części, zwłaszcza samo­
chodowe, tylko rzemieślnikom, 
którzy pobierają za tę czynność 
wysoką cenę. Nieopłacalność 
tego typu usług dla gospodar­
ki uspołecznionej powoduje, że 

' marnuje się tysiące ton wyro­
bów, którym można byłoby 
przywrócić pierwotne własnoś­
ci użytkowe i to niewielkim 
kosztem. Duże możliwości osz­
czędzania tkwią zwłaszcza w 
przemyśle motoryzacyjnym. 
Wzrastająca w szybkim tem­
pie liczba samochodów zwięk­
sza zapotrzebowań!e na różne­
go rodzaju elementy. Jednak 
posiadacz „czterech kółek” rząd 
ko gdzie może oddać tak łatwe 
do regeneracji części, jak np. 
reflektory, zawory i wałki. 
Najczęściej więc wyrzuca je i 
kupuje nowe.

Nie sprzyja polepszeniu sy- 
। tuacji także system zakupów, 

stosowany w resortach prowa­
dzących tego typu działalność. 
Placówki prowadzące skup 
części płacą za ićh wagę i ro­
dzaj materiału, a nie za sto­
pień zużycia. Ceny przy tym 
są bardzo niskie i często nie 
pokrywają nawet kosztów tran 
sportu do punktu skupu. Dla­
tego zakłady, które nie muszą 
sprzedawać zużytych wyrobów, 
wolą je komisyjnie niszczyć.

System „handlowania na 
wagę” sprawia, że szczególnie 
nie opłaca się sprzedawać ele­
mentów drobnych, których 
wykonanie jest najbardziej pra 
cochłonne oraz wymaga uży­
cia skomplikowanych maszyn 
i drogich materiałów.

Duże rezerwy tkiwią również 
w fazie projektowania wyro­
bów. Niestety, konstruktorzy 
nie uwzględniają możliwości re 
generacji projektowanych częś 
ci. Dotyczy to zwłaszcza różne­
go rodzaju narzędzi tnących. 
Tymczasem w innych krajach 
wiele elementów, a zwłaszcza 
narzędzia skrawające, projektu 
je się z myślą o ich później­
szej regeneracji.

Wyeliminowanie wytknię­
tych tu nieprawidłowości wy­
maga likwidacji wielu przepi­
sów oraz wprowadzenia no­

wych zarządzeń. Przede wszy­
stkim powinny ulec zmianie 
zasady tworzenia funduszu 
w przedsiębiorstwach zajmu­
jących się regeneracją elemen 
tów maszyn i urządzeń. Ko­
nieczne jest także podniesienie 
cen skupu zużytych części i 
zmiana sprzedaży wagowej na 
— jakościową. Wiąże się z tym 
potrzeba sporządzenia przez po 
szczególne ministerstwa wyka­
zu części nadających się do re­
generacji, bowiem do tej pory 
nikt takiej kompleksowej listy 
nie posiada. Wykaz ten umoż- 
Fi wiłby planowy zakup części 
oraz byłby obowiązujący dla 
biur konstrukcyjnych, które 
elementy w nim wymienione 
powinny projektować tak aby 
można je łatwo regenerować.

Jak wynika z danych Urzę­
du Gospodarki Materiałowej, 
rocznie zużywa się u nas po­
nad 100 tys. ton stali i innych 
metali na bardzo potrzebną 
produkcję części zamiennych. 
Dzięki regeneracji można znacz 
nie obniżyć to zużycie, a zwią­
zane ź tym koszty byłyby o 
wiele mniejsze niż przy pro­
dukcja nowych części zamien­
nych. Jest to rezerwa, której 
warto przyjrzeć się uważniej.

WITOLD DOMAGALSKI

prowadzi bardzo często do za­
łamań i frustracji.Dwa widma straszą absol 

wento w oczekujących 
przed drzwiami pełno­

mocnika Ministra Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych do spraw 
zatrudnienia przy Uniwersyte­
cie im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu: „zapadła dziura” i 
„szkoła gminna”. Absolwenci 
wychodzący od pełnomocnika 
z minami skazańców potwier­
dzają, że spełniły się złe prze­
czucia — otrzymali skierowa­
nie do pracy w szkole gminnej, 
daleko od Poznania. Rozczaro­
wanie, klęska życiowych aspi­
racji.

— Obiecywali nam na pierw 
szym roku: czekają na was la 
boratoria, zakłady przemysło­
we, instytuty obliczeniowe — 
mówi absolwent fizyki, który 
wybrał specjalizację ekspery­
mentalną i skończył ją z wyni 
kiem dobrym. — Ja mam być 
nauczycielem? Przecież nie po 
trafię uczyć...

— Nie przyjęłam skierowania 
— mówi absolwentka chemii 
— będę jeszcze sama szukała. 
Niemożliwe, żeby w całym Po 
znaniu nie było dla mnie pra­
cy. Przecież nie pójdę na 
wieś....

— Największy paradoks tkwi 
w tym — tłumaczy mi świe­
żo upieczony matematyk, że 
jesteśmy objęci obowiązkowym 
zatrudnieniem, a nie ma dla 
nas pracy.

NIE MA JUDYMÓW

Mimo rządowych decyzji o 
zmniejszeniu zatrudnienia o 

jeden procent w skali roku, 
na rynku pracy podaż nie prze 
wyższa popytu. Dla 38 000 
tegorocznych absolwentów 
szkół wyższych przygotowano 
37 700 stanowisk. Teoretycznie 
nie powinno być więc kłopo­
tów z podejmowaniem przez 
absolwentów pracy. A jednak 
kłopoty takie są. Wynikają 
między innymi z naturalnego 
prawa młodego człowieka, któ 
ry po skończeniu danego kie­
runku studiów domaga się za 
trudnienia w określonym za­
wodzie i na określonym stano 
wisku. Nie każdy matematyk, 
fizyk, chemik, czy filolog chce 
być nauczycielem. A co gor­
sze, nie każdy ma do tego pre 
dyspozycje.

Z drugiej strony — jeśli 
przemysł nie potrzebuje aż ty­
lu absolwentów tych kierun­
ków, a w oświacie występują 
braki kadrowe — to prosta 
sprawa, że interes społeczny 
wymaga skierowania tych mło 
dych do szkół. Tylko, że tłu­
maczenie absolwentowi, iż w 
szkole będzie najbardz;ej po­
trzebny — nie trafia do nie­
go. On nie chce się poświę­
cać; chce realizować własne 
ambicje, plany, cele życiowe, 
o których marzył w czasie kil 
ku lat studiów, a może już w 
szkole średniej. Te marzenia 
nie miały nigdy nic wspólne­
go z zawodem nauczyciela. 
Więc najważniejsza wydaje mi 
się tu odpowiedź na pytanie, 
jakimi pedagogami będą ci 
„,przymusowi” nauczyciele.
Nie mówiąc już o tym, że 
brak możliwości realizacii 
własnych planów i ambicji

ZĘBY TYLKO NIE WIEŚ

Absolwenci Politechniki Po­
znańskiej i Akademii Rolni­
czej (na tych uczelniach wszy 
stkie kierunki objęte są obo­
wiązkowym zatrudnieniem) 
nie muszą wprawdzie bać się 
oświaty, za to rękami, noga­
mi i... plecami bronią się 
przed pracą w tzw. terenie. I 

Ze skierowaniem do pracy

Zmarnowane szanse?
nie chodzi tu już nawet o to, 
że nie chcą iść na wieś, bo 
przecież nie w gminach znaj­
dują się zakłady przemysło­
we, które potrzebują absol­
wentów. Wolne miejsca pra­
cy czekają na nich w nowych 
miastach wojewódzkich i w 
innych ośrodkach przemysło­
wych. Utarło się jednak w 
środowisku studenckim prze­
konanie, że tylko w akademi­
ckim Poznaniu można realizo­
wać swoje ambicje, tylko tu 
można coś osiągnąć. Absolwen 
ci używają więc wszystkich 
możliwych środków i wpły­
wów, nawet za... cenę rezyg­
nacji (niby na razie) z aspira­
cji zawodowych, żeby jakoś 
„zaczepić się” w Poznaniu. 
I to nawet nie tylko ci, któ­

rzy tu mają dom, ale również 
ci, którzy mają rodzinę w o- 
ściennym województwie i tam 
mogliby podjąć ciekawą pra­
cę.

Nie odkryję Ameryki, stwier 
dzeniem, że właśnie w tzw. te 
renie, w warunkach mniej­
szej konkurencji, większe są 
perspektywy awansu, aniżeli 
w Poznaniu. Absolwenci nie 
dają się jednak o tym przeko­
nać, lub przyznają, że nie chca 
wyjeżdżać z Poznania, bo przy 

jaciele, bo kluby, bo teatry.- 
A przecież nie stać nas na to, 
żeby w kilku największych 
miastach kraju zatrzymywać 
o wiele więcej, niż potrzeba 
ludzi z wyższym wykształce­
niem i nieracjonalnie wyko­
rzystywać ich umiejętności, 
podczas gdy gospodarka w po 
zostałych regionach kraju po­
trzebuje inżynierów i magi­
strów. Interes społeczny ma 
więc tu większą wagę, niż in­
teres jednostki.

A jednak wielu tegorocz­
nych absolwentów uczelni po­
znańskich nie podejmuje pra­
cy, kołatając do wszystkich 
możliwych przedsiębiorstw w 
Poznaniu z nadzieją znalezie­
nia pracy. Muszą się spieszyć, 

bo jeśli w przeciągu dwóch 
miesięcy od ukończenia stu­
diów nie podpiśzą umowy (do 
tyczy to oczywiście kierunków 
objętych planowym zatrudnie­
niem), będą „ścigani” przez 
pełnomocnika, który czeka z 
ofertami z zakładów niemal z 
całej. Polski.

CO MOZĘ PEŁNOMOCNIK?

Pełnomocnicy są od tego, 
żeby realizować politykę ra­

cjonalnego zatrudnienia ab­
solwentów, objętych nakazem 
pracy. Ale pełnomocnikowi 
nie jest łatwo. Wprawdzie z 
teorii wszystkie przedsiębior­
stwa otrzymują informację o 
jego roli, a jednak się zdarza, 
że osoby w zakładzie odpowie 
dzialne za obsadzenie etatów, 
pomijają pełnomocnika, szuka 
jąc pracowników innymi dro­
gami. Albo czekają, aż kandv 
daci sami się zgłoszą i wtedy 
wystawiają zapotrzebowanie 
imienne. I nie jest prawdą, że 
pełnomocnik nie zgadza się na 
podjęcie przez absolwenta pra 
cy, którą sam sobie znalazł, 
jeśli tylko jest ona zgodna z 
kierunkiem ukończonych stu­
diów. Prawdą natomiast jest, 
że w takich przypadkach u­

trudnia się pełnomocnikowi 
pracę. Choćby przez to, że etat 
w Poznaniu obejmie absol­
went z Koszalińskiego, a z ko­
lei poznaniaka trzeba będzie 
wysłać w Opolskie. Również 
kuratoria omijają często peł­
nomocników, składając prono 
zycje, dotyczące szkół gmin­
nych, natomiast kandydaci do 
podjęcia pracy w liceach — 
przychodzą ze skierowaniami 
imiennymi. Poza tym zdarza 
się nierzadko, że zapotrzebo­
wanie z przedsiębiorstwa 
zdezaktualizowało się, o czym 
pełnomocnik nie jest informo 
wany. Absolwenci jeżdżą 
więc, często kilkaset kilome­
trów, żeby się dowiedzieć, że 
etat jest już zajęty.

Tak więc pełnomocnikowi 
trudno jest panować nad sy­
tuacją. Dopóki przepisy o try 
bie zatrudniania absolwentów 
nie będą znane i respektowa­
ne wszystkich zakładach, do­
póty pełnomocnik nie będzie 
w stanie właściwie wypełniać 
swojego zadania. Oznacza to 
nie tylko wciąż nowe zastępy 
rozczarowanych, dla których 
podjęcie pierwszej pracy ozna 
cza klęskę życiowych ambicji, 
lecz przede wszystkim — brak 
możliwości lepszego i bar­
dziej racjonalnego wykorzy­
stania kadr z wyższym wy- 
kształceniem. (gra)
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Dialog Północ - Południe

Polemika na forum
Komisji Finansowej

W Paryżu trwają prace ko­
lejnej sesji stałych komisji kon 
ferencji d.s. międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, zna­
nej pod nazwą dialogu Pół­
noc — Południe. W pracach 
biorą udział przedstawiciele 8 
najbardziej uprzemysłowio­
nych państw kapitalistycznych 
i 19 krajów rozwijających 
się. Komisje obradują przy 
drzwiach zamkniętych.

Jak wynika z doniesień miej 
scowej prasy, kraje zachodnie 
a zwłaszcza USA, Japonia oraz 
EWG, dokładają starań w ce­
lu utrzymania istniejącego o- 
becnie porządku ekonomiczne­
go nad gospodarką krajów roz 
wijających się.

Szczególnie ostra polemika 
toczy się na forum Komisji 
Finansowej, gdzie kraje rozwi 
jające się żądają rozwiązania 
sprawy zadłużenia w krajach 
kapitalistycznych. W końcu 
1975 r. ogólne zadłużenie kra 
jów Trzeciego Świata w pań­
stwach uprzemysłowionych wy 
nosiło 175 mld dolarów. Nie­
które kraje musiały przezna­
czyć. do 50 procent pożyczek 
otrzymywanych w ramach ,,po 
mocy” od państw bogatych na 
stałą spłatę długów. Obecne 
trudności dialogu Północ — Po 
ludnie świadczą dobitnie o 

■tym, że kraje Trzeciego Świa­
ta nie chcą dłużej godzić się 
z niesprawiedliwością w po­
dziale bogactw i domagają się 
zmiany starego porządku gos­
podarczego, będącego spuściz­
ną po czasach kolonialnych.

PAP

Społeczni sędziowie
WWlelkopolsce i w całym kraju trwa obecnie kampania 

wyborcza, podczas której załogi zakładów pracy, miesz­
kańcy wsi, komitety osiedlowe, członkowie Zrzeszenia 

Prawników Polskich i wielu organizacji społecznych typują 
swoich kandydatów na ławników sądów powszechnych oraz 
członków kolegiów do spraw wykroczeń. W niektórych zakła­
dach, jak np. w „Cegielskim”, pracownicy zaproponowali już 
swych przedstawicieli do Sądu Wojewódzkiego, Sądu Rejo­
nowego, Kolegium do spraw Wykroczeń przy Wojewodzie 
Poznańskim oraz Kolegium do spraw Wykroczeń, przy Pre­
zydencie Miasta Poznania; w innych jednostkach, np. w Po­
znańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych, odbywają się jeszcze 
wewnątrzzakładowe spotkania przygotowawcze i konsultacje. 
W październiku rady narodowe dokonają na swoich sesjach 
wyboru spośród zgłoszonych kandydatur — reprezentantów 
społeczeństwa w organach wymiaru sprawiedliwości na no­
wą kadencję do 1930 roku.

Spotkania środowiskowe — są ważnym elementem kampanii 
wyborczej. Z jednej strony służą włączaniu się społeczeństwa 
w umacnianie socjalistycznej praworządności oraz stanowią 
okazję do doskonalenia świadomości i kultury prawnej, z dru­
giej zaś — winny gwarantować prawidłowy wybór kandydatów 
na przyszłych sędziów społecznych. Pamiętajmy, iż będą oni 
na równi z sędziami zawodowymi współdecydować o winie lub 
niewinności, a wydając wyroki i orzeczenia — kształtować 
stosunki prawne i międzyludzkie. Dlatego też kandydat na 
ławnika lub członka kolegium powinien spełniać — poza pod­
stawowymi wymogami formalnymi — szereg warunków: być 
człowiekiem o nieposzlakowanej opinii, reprezentującym wy­
soki poziom moralny, ucziwym, rzetelnym i wartościowym 
pracownikiem, cieszącym się zaufaniem i autorytetem, a tak­
że wyróżniającym się w działalności społecznej.

Wymagania w stosunku do przyszłych ławników i człon­
ków kolegiów są bardzo wysokie, ale też dają rękojmię, iż 
pełniąc funkcję przedstawicieli społeczeństwa w organach 
wymiaru sprawiedliwości, należycie i zgodnie z oczekiwania­
mi wywiążą się ze swych obowiązków.

Sędziowie społeczni, uczestniczący w rozpatrywaniu spraw 
z różnych dziedzin prawa (karnych, cywilnych, wykroczeń) — 
mają niebagatelną rolę do spełnienia. Reprezentują przecież 
określone środowiska i na co dzień w nich funkcjonują, to­
też wiedza oraz doświadczenia stamtąd wyniesione, w po­
łączeniu z rutyną zawodową prawnika — pozwalają wszech­
stronniej rozpatrzyć daną sprawę we wszystkich jej aspek­
tach, maksymalnie przybliżyć prawdę obiektywną i w kon­
sekwencji doprowadzić do właściwego rozstrzygnięcia. Zgod­
ność zaś wyroku czy orzeczenia nie tylko z normą prawną 
lecz również z powszechnym odczuciem sprawiedliwości spo­
łecznej — w dwójnasób zwiększa jego skuteczność i znacze­
nie. (res)

Młodzieżowe patronaty
w przemyśle i budownictwie

Wartościową formę udziału młodych pracowników w reali­
zacji planowych i dodatkowych zadań produkcyjnych zakła 
du stanowią młodzieżowe patronaty w przemyśle i budow­
nictwie. O nowych patronatach, inicjowanych przez zakła­
dowe koła Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, in­
formują korespondenci PAP:

Ciekawy patronat realizowa 
ny jest przez członków ZSMP 
z fabryki domów w Siemiano­
wicach. Młodzież zatroszczyła 
się o wzrost jakości produkcji 
elementów wielkopłytowych. Z 
dotychczas wykonanych — po-, 
nadplanowych — elementów 
zmontowano w stanie suro 
wym 30 mieszkań. Warto do­
dać, że młodzież Siemianowic 
uczestniczyła dotychczas w 
budowie ponad 400 patronac­
kich mieszkań.

W wytwórni konstrukcji sta 
lowych „Mostostal” w Radom 
sku woj. piotrkowskie, w róż­
nych formach patronackiego 
współzawodnictwa uczestniczy 
250 członków ZSMP. Młodzi 
realizują także wiele czynów 
społecznych. Wiele uwagi po­
święca się sprawom opieki nad 
młodzieżą rozpoczynającą pra­
cę w wytwórni.

Już tylko dni dzielą mło­
dych stoczniowców ze szcze­
cińskiej Stoczni im. Warskie- 
go od zwodowania budowane­
go pod młodzieżowym patrona 
tern pierwszego, prototypowe­
go promu. Zobowiązanie patre 
nackie młodych przyniesie bu­
dowę czterech tego typu no­
woczesnych jednostek, które, 
usprawnią transport na prze­
prawie wodnej w Świnoujściu. 
Jednocześnie młodzi pracow­
nicy szczecińskiej stoczni przy 
gotowują się do objęcia patro­
natu nad budową 7 dużych no­
woczesnych promów morskich, 

powstających na zamówienie 
PLO.

Młodzieżowe patronaty rea­
lizowane są również w zakła­
dach pracy woj. słupskiego. W 
fabryce obuwia „Alka”, we 
współzawodnictwie patronac­
kim bierze udział ponad 600 
młodych pracowników, głów­
nie dziewcząt. Szczególną ini­
cjatywę wykazuje kilkudziesię 
cioosobowa grupa dziewcząt 
zatrudniona przy taśmie pro­
dukcyjnej w szwalni. W fa­
bryce maszyn rolniczych „Fa- 
marol” w Słupsku młodzi ob­
jęli opiekę nad uruchomioną

1 Nowości „MetalplasW1

Z obornickich płyt
obiekty w całej Polsce

Stosowanie w budownictwie obiektów lekkiej konstrukcj 
płyt warstwowych, z rdzeniem poliuretanowym, roden 
z Kombinatu „Metalplast” w Obornikach (woj. poznańskie) 
praktycznie eliminuje cegłę. Do tego zresztą sprowadzają się 
nowoczesne metody tego budownictwa — jest ono szybsze 
tańsze i mniej pracochłonne. Nic przeto dziwnego, że wyso­
kiej jakości obornick-e płyty robią furorę w kraju.
Wznosi się z nich obecnie 

przede wszystkim pawilony 
handlowe i handlowo-usługo­
we trzech typów: o powierz­
chni 860, 1300 i 3600 m kw. 
Debrze pełnią one swe funk­
cje, będąc jednocześnie ład­
nym akcentem architektonicz 
nym (głównie z racji różno­
barwnych płyt) w wielu mia­
stach Polski. Brygady monta­
żowe kombinatu zbudowały 
już takie obiekty m. in. w 
Gdańsku, Lesznie, Łodzi, Po­
znaniu („Megasam” na Wino­
gradach i 2 pawilony na Ra­
tajach),, Warszawie i Wrocła­
wiu; p&wilon taki wznoszony 
jest teraz w podpoznańskiej 
Mosinie.

Ostatnio „rodzina” obiektów 
realizowanych z obornickich 
płyt poszerzyła się o pawilony 
administracyjne. Pierwszy taki 
stoi już gotowy na organizo­
wanej w Warszawie stałej wy 
stawie budownictwa, która 
otwarta zostanie w najbliż­
szych dniach. Następne sta­
wiane będą na początku przy­
szłego roku — m. in. w Beł­
chatowie i Katowicach. W

26 września „Bank 440“

Głogówek rywalem 
Nowego Tomyśla

Zapadła ostateczna decyzja 
kierownictwa Telewizji Pol­
skiej co do daty najbliższej 
edycji „Banku 440”. Interesu­
je ona, z pewnością czytelni­
ków „Głosu”, bo emocjono­
wać się będą mogli udziałem 
kolejnego reprezentanta Wiel­
kopolski — Nowego Tomyśla 
(woj. poznańskie). Jego poje­
dynek z Głogówkiem Opol­
skim odbędzie się w najbliższą 
niedzielę

Przygotowania Nowego To­
myśla do startu w tej pięk­
nej rywalizacji, w której nie 
ma właściwie pokonanych, 
przedstawiliśmy już na na­
szych łamach. Teraz trwają 
tam ostatnie prace „kosmetycz 
ne” i organizacyjne. O atutach 
i przygotowywanych konkur­
sach, poinformujemy nieba­
wem. (bop)

Po słonecznym leci? 
. mroźna zima?

W Beskidach nastąpiło 
znaczne oziębienie. W nocy z 
niedzieli ną poniedziałek pa­
dał w górach pierwszy śnieg, 
który szybko stopniał. Górale 
beskidzcy zapowiadają po sło­
necznym i ciepłym lecie ry­
chłą i mroźną zimę. Ich zda­
niem nadchodząca zima obfito 
wać będzie także w obfite opa 
dy śnieżne. (PAP) 

w br. seryjną produkcją kom­
bajnu buraczanego.

Na uwagę zasługuje dobrr 
organizacja patronackich dzia­
łań młodzieży na budowu 
wielkich Zakładów Aparatur^ 
Chemicznej „Metalchem” w 
Opolu. Sztaby patronackie zor 
ganizowano we wszystkie! 
przedsiębiorstwach kooperują­
cych i budowlanych. Patrona' 
młodych to jednak nie tylke 
sprawy produkcji — to rów 
nież wzmożona dbałość o kwa 
lifikacje przyszłych pracowni 
ków „Metalchemu”. Organizu 
je się kursy zawodowe i kur 
sy. języków obcych, ułatw: 
młodym specjalistom odbywa 
nie praktyk produkcyjnych m 
in. w pokrewnych zakładaci 
za granicą w NRD i Czechosb 
wacji. (PAP) 

ogóle przygotowi^e się te pa­
wilony w wersjach 3- i 5-ko: 
dygnacyjnej.

W przygotowaniu są nadto 
pawilonowe stołówki o po­
wierzchni 1600 m kw. Od 1970 
roku zaś z płyt tych można 
będzie wznosić też hotele ro­
botnicze. Planuje się również 
realizację w niektórych mia­
stach całych centrów handlo 
wo-us ługowych złożonych 7 
pawilonów, (bóp)

Paradoksy XX wieku
Dziewictwo 
doskonałe

tj; strzemięźliwość seksu- 
»» alna jest trudną cno­

tą, której konsekwentne 
praktykowanie nigdy nie ' 
udawało się słabej płci; to 
sprawa mężczyzn. W raj­
skim zakątku półwyspu 
Chalkidiki, na zboczach 
„świętej góry” Athos, istnie 
je od ponad 1000 lat repu­
blika mnisia, korzystająca 
od 1924 roku z nadanego 
przez Traktat Lokarneński 
statusu autonomicznego te­
rytorium w ramach pań­
stwa greckiego.

W 2'1 klasztorach, w jaski 
niach i pustelniach żyło 
jeszcze w ub. wieku 20 000 
zakonników. Dzisiaj, z po­
wodu trudności kadrowych, 
ich liczba stopniała do ty­
siąca — ale ci, co pozostali 
stanowią sam kwiat posi­
wiałej w bojach z pokusa­
mi społeczności męskiej. 
Na półwysep nie ma wstę­
pu ani kobieta, ani żadne 
zwierzę żeńskiego gatunku. 
Bezcenne zbiory sztuki sa- | 
kralnej republiki udostęp­
niono pod warunkiem, że w 
wycieczkach nie mogą uczę 
stniczyć niewiasty.

Ostatnio socjalistyczny dc 
putowany, loannis Coutso- 
cheras, zgłosił projekt usta 
wy, która nieco rozluźniła­
by dyskryminację płciową 
w rejonie góry Athos. Wie 
dy do Aten pofatygował się 
pustelnik Charalambos Kou 
las i na znak protestu strza 
skał w gmachu rządowym 
posąg nagiego bożka anty- . 
cznego, wznosząc bojowe 
okrzyki „Bezwstydnicy! j 
Gorszyciele! Narzędzia sza 
tana!”. Parlament odrzucił i 
projekt ustawy, zaś deputo 
wany Christos Grammati- ' 
dis, liberał, tak to uzasad­
nił: „Ci mężczyźni nie chcą 1 
oglądać kobiet, a świętym 
obowiązkiem prawdziwej 
demokracji jest zapewnie­
nie każdemu prawa do ukła 
danin sobie życia tak, jak 
mu się podoba”. (PAT)

T. Zarzeczańska powróciła do Poznania

Spróbuję zaatakować Kanał 
jeszcze raz w przyszłym roku

We wtorek powróciła do Po 
znania wraz z towarzyszącą 
jej ekipą Teresa Zarzeczań- 
:ka. Przypomni jn?.y, że w ubie 
2ły piątek podjęła ona próbę 
dwukrotnego pokonania Kana 
u La Manche. Przedsięwzię- 
ie ze względu na fatalne wa- 

•unki atmosferyczne zakończy 
o się niepowodzeniem. Poz- 
ańską pływaczkę zastaliśmy 

v mieszkaniu w pół godziny 
>0 .powrocie z Anglii.

— Jak doszło do tego, że próbę 
ozpoczęła Pani dopiero 17 WTześ_ 

lia, choć pierwotnie planowano 
4 we wcześniejszym terminie?

— Już na miejscu w Anglii 
/raz z kierownictwem ekipv 
ioszliśmy do wniosku, że bar 
Izo korzystnym terminem bę 
Izie początek września... Po- 
ząwszy od pierwszego byłam 
v pełnej gotowości do zaata- 
owania Kanału. Komunikaty 
leteorologiezne nie były jed- 
ak dla mnie korzystne. Wiatr 

viał z siłą 4—5 stopni Beau­
forta i do tego z kierunku pół 
nioeno-zachodniego, co nie by 
ło okolicznością sprzyjającą. 
Pilot mający mi towarzyszyć, 
a znający doskonale miejsco­
we warunki stwierdził, że 
przepłynięcie Kanału w jedną 
stronę jest możliwe, w obyd­
wie natomiast wykluczone.

— Trzeba więc było czekać do 
połowy września?

— Tak, początkowo wszysi- 
.vO wskazywało jednak, że i 
w tym terminie do próby nie 
dojdzie. Aura nadal nie była 
dla mnie łaskawa. Największą 
przeszkodą była zimna woda 
w Kanale.

— W końcu jednak udało się 
?ani wypłynąć.

— Decyzja o starcie była za 
skoczeniem również dla mnie. 
Pogodziłam już się z faktem 
powrotu do kraju bez rozpo- 
zęcia próby, gdy otrzymałam 

.elefon od kierownika wypra- 
vy, nakazujący przygotowa­
nie się do startu. Warunki zna 
?znie się poprawiły, a i prog­
nozy były bardzo dobre. Trze 
oa od razu dodać, że pocho­
dziły one aż z czterech źródeł: 
stacji pilotów, obserwacyjnej, 
lotniska cywilnego i wojsko­
wego. Również piąta progno- 
a przeznaczona dla rybaków 
lie zapowiadała nagłej zmia- 
iy pogody, więc o godz. 18.29 
wyruszyłam w morze.

— Dlaczego zdecydowała się Pa 
ni na rozpoczęcie próby nocą?

— Przy pokonywaniu Kana­
łu w obie strony, trzeba pły­
nąć zarówno w dzień jak i w 
nocy. W nocy jednak płynie 
się o wiele.gorzej (niższa tern 
peratura wody) i lepiej jest, 
gdy posiada się wtedy pełen 
zapas sił. Pierwsze kilometry 
pokonałam w bardzo dobrym 
tempie. W miarę upływu cza­
su siła wiatru systematycznie 
się zwiększała. Fala była co­
raz większa. Kiedy przyjmo­
wałam pierwszy posiłek, wię­
cej wypiłam morskiej wody 
niż bulionu rzuconego mi z 
kutra. Podczas płynięcia celo- 
wo oddalałam się od towarzy 
szącego mi statku, w obawie 
by silna fala nie rzuciła mnie 
o jego burtę. Na kutrze poczy 
tano to za znoszenie mnie 
przez prąd. Bano się, że 
gdzieś w ciemnościach oddalę 
się i trudno będzie mnie zna- 
’eźć. Siła wiatru dochodziła 
już do 6 stopni w skali Beau­
forta, i wtedy kierownictwo

Rewia starych 
samochodów

Już po raz czwarty Automobil­
klub Wielkopolski wspólnie z re­
dakcją „Gazety Zachodniej” i 
Polskim Związkiem Motorowym 
jrganizuje Poznański Rajd Sta- 
ych Samochodów. W tegorocznej 

imprezie przewidziany jest udział 
okojo 60 — 70 samochodów wy­
produkowanych do roku 1939. Na 
liście zgłoszeń figurują oprócz 
kierowców polskich również ekipy 
z Czechosłowacji i NRD.

W pierwszy dzień rajdu — w so 
botę samochody wystartują z Kie 
krza (ośrodek MO) i około godz. 
15 będzie można je oglądać w Po 
znaniu przed Pałacem Kultury. O 
godz. 16.30 poznaniacy podziwiać 
będą stare pojazdy na Starym 
Rynku, po czym wrócą one do 
Kiekrza. W niedzielę przewidziany 
jest drugi etap rajdu, podczas któ 
ego kierowcy przejada od 80 do 

100 km w terenie. Zakończenie raj 
du nastąpi w niedzielę o godz. 15 
w Kiekrzu. (wił) 

zdecydowało się na wyciąg­
nięcie mnie z wody.

— Jak przeżyła Pani ten fakt?
— Szczerze mówiąc, to nie 

bardzo pamiętam, gdyż ze 
zmęczenia straciłam świado­
mość. Kiedy ją odzyskałam 
płakałam z powodu takiego za 
kończenia moich zmagań z Ka 
nałem.

— Czy była to ostatnia Pani 
próba walki z Kanałem?

— Dwukrotne przepłynięcie 
Kanału jest moim celem, któ­
ry nie został zrealizowany. 
Bardzo bym chciała w przy­
szłym roku otrzymać możli­
wość podjęcia jeszcze jednej 
próby.

— Dziękujemy za rozmowę i ży­
czymy spełnienia marzeń.

Rozmawiał:
WIESŁAW ŁUCZAK

Tenis

Mistrzowskie tytuły 
młodych akademików
Na kortach Warty zakończyły 

się mistrzostwa juniorów młod­
szych do lat 16. Podobnie jak w 
młodszych kategoriach wiekowych 
przyniosły one sukces młodym te­
nisistom AZS, którzy zajęli pierw 
sze miejsca we wszystkich grach.

Oto wyniki mistrzostw — gra 
pojedyncza dziewcząt: 1. Wacho­
wiak (AZS) po zwycięstwie nad 
Stefańską (Olimpia^ 6:2, 7:5; 3. 
Witczak (AZS). Gra pojedyncza 
chłopców: 1. Nowak (AZS), który 
w finale pokonał Szalbierza (Olim 
pia) 6:3, 6:2; 3. Lubański (AZS). 
W grze podwójnej dziewcząt w 
finale para AZS Witczak — Wa­
chowiak wygrała z reprezentant­
kami Olimpii — Kaźmierczak i 
Stefańską 6:4, 6:1; a w grze po­
dwójnej chłopców akademicy Lu 
bański i Nowak zajęli pierwsze 
miejsce pokonując w decydują­
cym spotkaniu Rutkowskiego i 
Balczewskiego (Warta), (wił)

Olimpijczycy 
na strzelnicy 
w Antoninku

W dniach 24 i 26 bm. na strzel­
nicy w Antoninku odbędzie się 
kolejna czwarta i ostatnia elimi­
nacja drużynowych mistrzostw 
Polski w strzelaniu śrutowym. Za 
wody rozegrane zostaną w 
trzech konkurencjach: trap,
skeet, oraz skeet kobiet. Ponad­
to wystartują w tych konkuren­
cjach również juniorzy. Udział 
w zawodach zapowiedziała cała 
czołówka polskich strzelców śru­
towych z olimpijczykami Adamem 
Smelczyńskim, Wiesławem Gawli­
kowskim, Andrzejem Socharskim 
i Włodzimierzem Dankiem na cze­
le. Warto przy tej okazji zazna­
czyć, że tego typu zawody w tak 
znakomitej obsadzie zostaną ro­
zegrane w naszym mieście po raz 
pierwszy. Jest to możliwe dzięki 
wybudowaniu nowocześnego ośred 
ka strzelectwa sportowego, jakim 
jest obiekt w Antoninku. Organi­
zatorem imprezy jest nowo pow­
stała sekcja strzelectwa śrutowe­
go przy poznańskim „Grunwal­
dzie”.

Działacze tej sekcji dokładają 
■ wszelkich starań, aby ta pierwsza 
w historii sportu śrutowego im­
preza w naszym mieście wypadła 
okazale. Trwają prace kosmetycz­
ne. Specjaliści z Mera-Zap-Mbntu 
doprowadzają do stanu używalno­
ści urządzenia zwane fonopulami 
do automatycznego zwalniania 
rzutków za pomocą głosu.

Program zawodów jest następu­
jący: 25 IX — godz. 9—16: kobie­
ty; juniorzy, seniorzy — trap, 
skeet;
26 IX — godz. 9 — 16: kobiety, ju 
niorzy, seniorzy — trap, skeet.

(md)

Regaty żeglarskie 
w Rogoźnie

Jezioro Rogozińskie było w mi­
nioną niedzielę miejscem pucharo 
wych regat żeglarskich, zorganizo 
wanych przez miejscowy między­
szkolny ośrodek sportowy. W zma 
ganiach sportowych 63 zawodni­
ków walczyło o puchar naczelnika 
miasta Rogoźna, puchar dyrekto­
ra Zespołu Szkół Zawodowych o- 
raz puchar rzemiosła rogozińskie- 
go. Zawody odbywały się w kla­
sie „Cadet”, OK Dinghy i Ome­
ga. Główny puchar zdobyła zało­
ga Ludowego Klubu Sportowo-Tu 
rystycznego „Neptun”, reprezentu 
jąca Wągrowiec. Puchar rzemio­
sła załoga TKKF — „A^romet” 
Rofama w składzie: J. Piątnicą, 
A. Piątnicą i M. Przybylski. (Ikj



K o m u n i k a t
Urząd Miejski w Poznaniu - Wydział Gospo- 
darki Przestrzennej i Ochrony Środowiska — 
informuje, że zarządzeniem nr 24/76 Pre­
zydenta Miasta Poznania z dnia 27 sierpnia 
1976 r. zatwierdzony został szczegółowy plan 
zagospodarowania przestrzennego rejonu urba­
nistycznego Stare Miasto 3 A, to jest obszaru 
ograniczonego od południa i zachodu liniami 
rozgraniczającymi tereny Parku-Pomnika Bra­
terstwa, Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
a od północy odcinkami ulic: Winogrady (od 
nr 102 do nr 150) i Szelągowską (od nr 11 do 
nr 23).

Powyższy plan był wyłożony do publicznego 
wglądu w dniach od 30 maja 1975 r. do 16 
czerwca 1975 roku w siedzibie byłego Urzędu 
Dzielnicowego Poznań - Stare Miasto.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dnióm ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu,

4352-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Przemysłowego „HY­
DROBUDOWA” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, 
teł. 66-00-41 w. 179 — zatrudni na budowach 
miasta Poznania:

— robotników wykwalifikowanych — cie­
śli, zbrojarzy, monterów wod.-kan., mon­
terów samochodowych oraz

— robotników niewykwalifikowanych.
Praca i płaca w akordzie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy” Po­
znań, ul. Sienkiewicza 22, V piętro, pokój 518.

4145-K1

RUBENS
Wyborny kształt-świetne wykończenie
-modny styl retro!
Prawdziwa atrakcja w każdym wnętrzu! 
Nowość Swarzędzkiej Fabryki Mebli
- eksportowy przebój do nabycia 
w Poznaniu
POLECA:

yVPHW- ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ
KIERMASZ — HALA NR 8 UL, ŚWIERCZEWSKIEGO
SKLEP MEBLOWY UL. GŁOGOWSKA 26

1

Praca ® Nauka i
Zatrudnię pracownika do 1 
produkcji form wtrysko- i 
wych, ślusarz narzędzio­
wy, tokarz frezer oraz ! 
przyjmę ucznia. Warsz- [ 
tat, Wiry, ul. Komornicka : 
3a, tel. 08. 1719g l
Pracownika, względnie ,
emeryta do prac w ogrod ' 
nictwie, na stałe zatru­
dnię. Bukalski, Poznań -
Ławica, Głowicka 6.
______________________ lS34g
Fortepianowej gry uczy 
pedagog. Kaźmierczyk — 
tel. 563-49. 8838g

Kupno @ Sprzedaż

Sprzedam nowy kożuch 
męski, duży rozmiar. Ra­
tajczaka 21 m. 23, po go­
dzinie 17. 1948g
Sprzedam pelisę męską i 
płaszcz z lodenu, na 
wzrost 175 cm. Osinowa 
12c m. 10 (po południu). 
_____________________ 1212g 
Pilnie sprzedam garaż bla 
szany. Tel. 66-58-03, po 
godz. 16._____________1975g

Małżeństwo z 5-letnim 
dzieckiem, członkowie SM 
— poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 'dla 131g.
Studenci! 25 miejsc w po 
kejach 2 i 3-osobowych 
do wynajęcia w willi ,,Sa 
dyba” w Puszcżykówku 
k. Poznania, ul. Brzozo­
wa 15a, tel. 128. Komuni­
kacja podmiejska — czas 
przejazdu 25 minut.

1699g

Kupię lampę naftową wi 
szącą lub stojącą, zegar 
stojący lub inny. Telefon 
655-61, po gOdz. 18. 8965g
Sprzedam kamerę pogło­
sową „Echolana”, 2 ko­
lumny głośnikowe NRD. 
Telefon 66-05-59. 1958g
Sprzedam rozrzutnik obor 
nika. jednoosiowy, stan 
bardzo dobry. Aleksander 
Pech, Pałczyn, gmina Mi 
łosław. 1116p 
Sukę cocker spaniel, zło­
tą, roczną, z rodowodem 
— sprzedam. Wiadomość: 
Konin, tel. 287-89, po go­
dzinie 18. 1115p
Poziomki silne sadzonki 
bezpędowe, odmiana od­
porna, obficie owocująca 
„Baron Solemacher”, ce­
na 1,50 wysyłam za pobra 
niem pocztowym oraz 
sprzedaż na miejscu. Osie 
dle Plewiska, ped lasem, 
ul. Łąkowa - Strumykowa 
1. Brzeziński, 69-340 Po­
znań. 1208g

© Samochody
Sprzedam Fiata 127, pro­
dukcji 1974 r. Poznań, ul. 
Sczanieckiej 4a m. 7. 

1901g
Sprzedam Skodę 1102. Zy 
gmunt Pieprzyk, Brodo­
we, gmina Środa, po go­
dzinie 16. 1103p
Lublina do remontu, ta­
nio sprzedam. 62-510 Ko­
nin, Międzylesie. Olczak. 
_____________ 113Qp
Sprzedam Warszawę dol- 
nozaworową, rocznik 1970. 
Os. Jagiellońskie 125 m. 
10. 9848g
Spiesznie, tanio sprze­
dam Warszawę M-20, po 
remoncie. Ul. Urbanowska 
5b. po godz. 15.30. 1615g

Zamienię 2 mieszkania — 
pokój z kuchnią (stare bu 
downictwo) — na miesz­
kanie typu M-3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7728g.

Dwie panie pracujące, po 
szukują pókoju lub M-2. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1781g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe 3—4-pokojowe, mo 
że być w starym budow­
nictwie lub domek jed­
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8664g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju, najchętniej w 
'śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8604g. __________
Absolwentka UAM pra­
cująca, poszukuje poko­
ju z wygodami. Telefon 
20-37-66. 8630g

© Lokale
Szczecin — dwa pokoje, 
kuchnia, przedpokój, w 
centrum — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Kazimierz Żwan, Szcze­
cin, ul. Małopolska 59/8.
___________________ 2188-K2
Kupię M-3, własnościowe, 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8238gpr. i

Pani, panu względnie mał 
żeństwu — członkom SM 
wynajmę umeblowane 
mieszkanie z wygodami i 
telefonem na okres 1—2 
lat. Warunek pomoc w 
prowadzeniu korespo-nden 
cji w języku niemieckim. 
Maszynopisanie i bardzo 
dobra znajomość języka 
niemieckiego konieczne. 
Warunki do uzgodnienia. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3C07g.

Zamienię pokój z uży­
walnością kuchni na mie 
szkanie z dozorcostwem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8635g.
Młode małżeństwo, asys­
tenci, poszukuje pokoju 
z kuchnią lub używalnoś 
clą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8645g.

© Nieruchomości
Okazja! Sprzedam z po­
wodu wyjazdu korzystną 
hodowlę drobiu wraz z 
komfortowym budynkiem 
mieszkalnym. Zabiełowicz 
— Puszczykowo, ul Niw- 
ka Stara 12. 9257g
Leszno! Połowę willi a- 
trakcyjnej, piętrowej, o 
dużych pokojach, c. o. i 
wszelkie wygody — sprze 
dam. Po kupnie cały par 
ter wolny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1770g.
Kupię dom z ogrodem w 
rejonie Kórnika, Środy. 
W rozliczeniu może być 
mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe, w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 861Żg.
Sprzedam działkę rekrea 
cyjną w Kamisku. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8623g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego z ogrodem 
700 ms, blisko miasta. Wa 
runek mieszkanie w blo­
kach. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 865^.
Sprzedam działkę rekre­
acyjną w Wojnówku. Te 
lefon 440-20, po godz. 16.

1701g
Spiesznie kupię willę lub 
pół domu bliźniaczego do 
wykończenia w dzielnicy 
Jeżyce do ul. Polskiej, 
względnie bliski Grun­
wald. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8564g.

Sprzedam połowę willi z 
ogrodem na Sołaczu. Wa­
runek mieszkanie w no­
wym budownictwie M-2 
lub M-3. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 8573g.

© Różne
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 66-56-04 — 
Strug. 9780g
Telewizyjne pogotowie 
dla mieszkańców dzielni 
cy Grunwald. Tel. 67-13-94 
— po godz. 16, inź. Plank. 

9325g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. Gro-
chowska. 9282g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1 — Ciesielska. 8112g
Zakład malarski — przyj 
mie zlecenia. Tel. 603-61,
Płokarz. 7129g
Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07. 6611g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
podłóg. Tel. 67-34-40, no 
godz. 17 — Ła.godzki.

9579g

© Matrymonialne
Rozwiedziona, 39-letnia, 
korpulentna pozna przy­
stojnego pana do lat 48,
p wysokiej 
bistej. Cel 
ny. Oferty 
waldzka 19

kulturze oso- 
matrymonial- 
„prasa”, Grun 
dla 8626g.

Samotna, 35-letnia, posia 
dająca mieszkanie, pozna 
w celu matrymonialnym 
kulturalnego pana, tylko 
z wyższym wykształce­
niem, chętnie z samccho 
dem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19- dla 1074p
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Kościuszki

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Szkolenia Zaocznego — Poznań, 
57 telefon 594-86 wewn. 18 i 548-47

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do 
egzaminów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany 
w zawodzie, czeladnik i mistrz) we wszystkich za­
wodach,

888
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iii
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5.

wiejskich rzemieślników 
kroju i modelowania dla 
krawieckich, 
kierowców mechaników

budowlanych, 
czeladników i mistrzów

samochodowych,
kreśleń technicznych w grupie budowlanej i me­
chanicznej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu — w niedziele.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8
w następujących terminach :
26. 9. 1976 r. — dla: malarzy, kreśleń technicznych w gru­

pie budowlanej i mechanicznej, kurs dosko­
nalący kroju i modelowania dla mistrzów 
i czeladników krawieckich.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Zakładu 
w godzinach od 8 — 15

UWAGA! Druga konsultacja dla: krawców, fryzjerów, 
piekarzy cukierników, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów — 
odbędzie się w dniu 3. 10. 1976 r„ na której przyjmowane 
będą dalsze zapisy.

3572-K1
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Dnia 20 września 1976 roku zmarł
sza najukochańsza

przeżywszy lat 95MARIAN PECZYNSKI JADWIGA CUGIER
JOANNA NADER z domu MajewiczWANDA JANISZEWSKA

z domu Sygoz domu Prusimska

W imieniu żałobą okrytej rodzinyW smutku pogrążona Hibnera 21 m. 2011g
córka Irena Gessner

1953gZupańskiego 6a

2414-K3
WIKTOR KOSTRO IZABELLA KACZMAREK

z domu Rybarska

CECYLIA GRZEGORZEWSKA
Córka z rodziną

EDWARD PRUSIEWICZUprasza się o nieskładanie kondolencji.W głębokim smutku pogrążona

1803gGlebowa 21.
Słowackiego 36 m. 2428-U3

Ul. Zawady 6 m. 2425-U3
JERZY NAWROTANTONINA KUJAWA

WŁADYSŁAW FELIKSIAK z domu Dziurla

z domu Adamczak
smutku pogrążonaW głębokim

smutku pogrążony
rodziną

mąż z rodziną
2418-K3

Uradzka 24. 1906g mąż z rodziną
Ul. Dąbrówki 1 m 2427-U3

1990gUl. Krzyżowa 3 m.

CZESŁAW PIĄTEK
HENRYK PRZYBYSZEWSKI

ZOFIA MEUS WŁADYSŁAW BZOWY
24 bm. o godz.Pogrzeb odbędzie się dniaW głębokim smutku pogrążona

na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążona

córka Prosimy o nieskładanie kondolencji.Proszę o nieskładanie kondolencji.
2429-U3 Swarzędz, ul. Żeromskiego 29.Ul. Konopnickiej 20 m. Ul. Chwiałkowsklego 15/29. 19S6gOsiedle Przyjaźni 4d2126-U3 2430-U3

kaplicy w Rogalinie 
po czym pogrzeb na

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junlkowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Dnia 21 września 1976 r. zasnął w Bogu ko­
chany brat, szwagier i wujek, śp.

Dnia 21 września 1976 r. zasnęła w Bogu mo­
ja najdroższa mamusia i siostra, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 
na cmentarzu naramowickim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Dnia 17 września 1976 r. zasnęła w Bogu na

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm, o godz. 
na cmentarzu na Wlniarach.

I cierpieniach, opatrzony 
nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek

żona z rodziną

Pożegnamy Go w dniu 23 września 1976 roku 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

babcia, prababcia,

smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

smutku pogrążona
smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm., o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 15.30 na 
cmentarzu w Obornikach Wlkp.

Wyprowadzenie zwłok z 
w dniu 24 bm. o godz. 10, 
cmentarzu w Rcgalinku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15 
a cmentarzu parafialnym w Spławiu.

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Zawsze ofiarny, sumienny, oddany bez reszty 
arówno pracy zawodowej jak i społecznej.

tDnia 21 września 1976 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść, 
brat, zięć 1 szwagier, przeżywszy lat 56, śp. Dnia 20 września 1976 r. zmarł po ciężkich

najlepsza mamusia, teścio

Rada, Zarząd Spółdzielni, POP, Rada Zakładowa 
oraz członkowie i pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

Odzieżowo - Futrzarskiej w Poznaniu

długoletni członek i zasłużony pracownik 
naszej Spółdzielni.

porucznik rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Powstania Wielkopolskie­
go, oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.

Sakramentami 
teść, dziadek i

Dnia 19 września 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasza siostra, szwagier- 
ka i ciocia, przeżywszy lat 80

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godzi­
nie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 20 września 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św„ nasz serdeczny, wieloletni przy­
jaciel, śp.

żona z dziećmi

tDnia 20 września 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 68, śp.

żona z dziećmi

Dnia 20 września 1976 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój ukochany mąż, najdroższy oj- 
c, syn, szwagier, przeżywszy lat 24, śp.

Dnia 21 września 1976 r. zmarła w 84 roku 
życia

+ Dnla 21 września 1976 r. zmarł nagle nama­
szczony Olejami św., nasz najukochańszy 

mąż, tatuś, syn, zięć, brat, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy lat 39, śp.

tDnia 21 września 1976 r. zmarł w wieku 84 
lat, namaszczony Olejami św., mój drogi 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

W dniu 21 września 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana matka, bab­
cia i teściowa, śp.

tDnia 21 września 1976 r. zakończył w wieku
79 lat pracowite i pełne poświęcenia życie 

mój najukochańszy mąż, nasz oddany ojciec, 
teść, dziadziuś i zięć, śp.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną

1979g

smutku pogrążone
i grono przyjaciół

Dnia 20 września 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA DWORCZAK

smutku pogrążona
RODZINA

2037g

Dnia 20 września 1976 r. po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ zmar­
ła nasza matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 75

KRYSTYNA WŁADYKA
em. nauczycielka, b. więźniarka Ravensbrfick
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Naramowicach.
Dojazd autobusem nr 67 z a 1. Marcinkowskiego.

Grono przyjaciół 
1951g



WRZESIEŃ
23

Tekli 
Bogusława

Czwartek Słońce: 5.27—17.3S:

Pilskie

R TEATR? ~1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Madame But- 
teriiy”.

MUZYCZNY — g. 18 „Mącili 
velli”.

POLSKI -r g. 19 „Okapi”.
LALKI i AKTORA — g. 1C 

„Tymoteusz”.

I KINA ~J
CHODZIEŻ Noteć: „Rywalka”.
CZARNKÓW; „Noce i anie 

cz. II.
GNIEZNO Lech: „Motylem jes­

tem czyli romans 40-latka”; Pole 
nia: „Trzęsienie ziemi”.

GOSTYŃ: „Sandakan nr 8”.
GÓRA: „Gdzie się podziała VL 

kompania”.
JAROCIN; „Czterej muszkiete 

rowie”.
KALISZ Kosmos: „Zbuntowa­

ni”; Oaza: „Trzęsienie ziemi”; 
Stylowe: „Z podniesionym czo­
łem”; Syrena: „Doktor Judym”.

KĘPNO: „Ostatni skok gang.
Olsena”.

KOŁO: „Kazimierz Wielki”.
KONIN Górnik: ,,Po sezonie” 

„Pirat”, „Znachor” i Profesor Wi 
czur”.

KOŚCIAN: „Szczęki”.
KROTOSZYN: „Szczęki”.
LESZNO: „Czterej muszkietero 

wie”.
NOWY TOMYŚL: „Lady Carol 

ne Lamb”.
OBORNIKI: „Trzej muszkietero­

wie1’.
OSTRÓW Roma: „Premia” 

Słońce: „Motylem jestem czyi: 
romans 40-latka” i „Czy Lucyna 
to dziewczyna”.

OSTRZESZÓW: „Rozerwani
pierścień”. 

PIŁA Iskra: „Con amore”; So 
kół: „Orzeł”.

PLESZEW: „Czterej muszkiete­
rowie”.

RAWICZ: „Samotny detekty*.
McQ”.

SŁUPCA: „Żądło”.
ŚREM Słonko: „Chinatown”.
ŚRODA: „Morderstwo w Orient 

ExDressie,,»
SZAMOTUŁY: „Miłość w godz; 

nach nadliczbowych”.
TRZCIANKA: „Noce i dnie” 

cz. I.
TUREK: „Szczęki”.
WAŁCZ: „Nocne widma’’ i „Pod 

wodna odyseja”.
WĄGROWIEC: „Nocne widma” 

i „Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
WIERUSZÓW: „Świat Dzikiego 

Zachodu”.
WRONKI: „Con amore”.
WRZEŚNIA: „Świat Dzikiego Za 

chodu”.
WSCHOWA: „Rywalka”.
WYRZYSK: „Zorro”.
ZŁOTÓW: „Trzej muszkietero­

wie”.

ł MniB I

Wiatrowo szuka paszowych rezerw
Jest to jedyna placówka w Polsce zajmująca się kom­

pleksowo badaniami nad możliwościami intensyfikacji upra­
wy roślin strączkowych. Łącząc naukowe dociekania z ich 
wszechstronnym praktycznym sprawdzaniem, korzystając 
przy tym ze współpracy z wieloma takimi ośrodkami zagra­
nicznymi, wytycza się tam kierunki rozwoju tego działu pro­
dukcji roślinnej. Mówiąc krótko — Stacja Hodowli Roślin
w Wiatrowie (woj. pilskie) szuka sposobów uzyskania 
największej ilości białka, tak potrzebnego dla rozwoju 
dowli.
Stacja dzieli się na trzy 

działy: hodowli nowych od- 
nian, rozbudowany poligon 
doświadczalny oraz dział zwy 
dej produkcji roślinnej i zwie 
•zęcej. Najważniejsze są, oczy 
viście, badania nad różnymi, 
wysokopiennymi i bogatymi w 
oiałko, odmianami strączko­
wych.
Wiatrowska SHR rozwiązuje 

jwa ważne gospodarczo pro­
blemy: hodowli nowych typów 
iżytkowych roślin strączko­
wych, przydatnych do produk 
ji wysokobiałkowych kompo­

nentów pasz treściwych oraz 
nodowli nowych odmian tych 
■■ośliń, przeznaczonych dO' pro­
dukcji zielonek na lekkich gle 
bach. Ten program realizowa­
ły jest z udziałem wielu sta- 
-ji o podobnym profilu dzia­
łania, w oparciu o rozbudowa 
ly system badań i doświad- 
-zeń. Umożliwia je nowoczes- 
le laboratorium z licznymi u- 
rządzeniąmi unikatowymi w 
'raju.

Duże osiągnięcia notuje się 
właszcza w hodowli łubinu, 

^agoroczna susza była dla niej

I Olimpiada pracowników TOR

Mechanizacja iczłowiek

surowym sprawdzianeim,

jak 
ho-

czy

U roki C zerniejewa

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszyci 
przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla ki. III i IV (jęz. po 
ski): „Kurierek, panie prezyden 
cie?”; 9.25 Rosyjskie pieśni i tan 
ce ludowe; 10.08 Muz. instrumen 
talna z oper polskich; 10.30 Nie­
zapomniane stronice <— „Grób Nic 
czui”; 10.40 E. Burton i S. Gra- 
pehy; 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.30 Szczecin na muzyczne 
antenie; 12.25 Szczecin na mu­
zycznej antenie; 13 Zespół „Th: 
Rubettes”; 13.15 Dom i my; 13.3". 
Spotkanie z folklorem; 14 „Cc 
się wam w tej audycji najbardzle 
podoba?”; 14.30 Śpiewamy i tań­
czymy — mag. PWM; 15.10 Z po 
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata; 16.11 Antologia jaz­
zu polskiego; 16.30 Aktualność" 
kultur.; 16.35 Estrada przyjaźni- 
16.55 Huta Katowice — ma głos- 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Twórcy polskie 
piosenki; 19.15 Ork. PR i TV v; 
Katowicach; 20.05 „Problemy świr 
topoglądowe na etapie budowy roz 
winiętego społeczeństwa socjalis­
tycznego”; 20.25 Nowości -płyto­
teki; 21.15 Koncert życzeń; 22.2C 
Na buzuki gra Zafiriou; 22.30 Re­
portaż na zamówienie 22.45 Mini- 
recital I. Santor; 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 Recita 
pianisty A. Stefańskiego.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21 
22 23..

PROGRAM TI: 7.45 Ork. w re­
pertuarze popularnym; 8.35 Spr 
wy codzienne; 9 Wakacje melomr 
na — Letnich wspomnień czar... 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Nim 
się książka ukaże— „Tańcząc' 
szczury” — fragm. prozy B. Rut- 
hy; 10.20 Muz. operowa; 10.40 Nr 
ma marginesu: 11 Dla ki. VII" 
(wych. oby wat.): „Egzamin z teraz 
niejszości”; 11.45 Ód Tatr do Bał­
tyku; 11.50 Poradni aRodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Wieża strażnicza” pow.; 
12.45 Wakacje melomana — „Let­
nich wspomnień czas...”; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Jean Marie Le- 
clair: Konc. g-moll op. 10 nr G na 
skrzypce i ork. smyczkowa.; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
„Wszystkie Sonaty fortep. Mozar­
ta”; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 16 
gstudio „Warszawskiej Jesieni”; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Muzyka; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 RadineJipress; 17 Dźw. wyd. 
miesięcznika „Jazz”; 17.20 Powieść 
miesiąca — fragmn. 2; 17.40 Radio- 
latarnia; 18 S. Heller: 33 Waria­
cje na temat Beethovena on. 130 
gra pianista G. Puchelt: 18.40 Wy­
poczynek i turystyka; 19 „Stołecz­
ne aktualności muzyczne”; 19.30 
Medium — czyli mam miłośników 
sztuki słuchowej; 20. C. Monteverdi: 
Selva morale e spiritusie; 20.30 
Wiersze T. Chróścielewskiego; 
20.40 Symf. D. Szostakowicza: 21.06 
„Vratislavia cantas-76”; 2’.50 Konc. 
z nagrań Chóru PR i TV w Kra­
kowie; 22.10 Promenada — prze­
gląd Wydarzeń kulturalnych za 
granica:’ 22.10 J. Brahms: Waria­
cje B-dur op. 56a na temat Hayd­
na; 23 Pieśpi amerykańskie; 23.35

Postęp w mechanizacji rol­
nictwa zaczął zagrażać człowie 
kowi. Przyczyną .tego jest nie­
umiejętne posługiwanie się 
maszynami, nieprzestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa. W 
rezultacie wraz z rosnącą licz^ 
bą maszyn w rolnictwie u pra 
cowników zdarza się coraz 
więcej urazów.

Aby więc spopularyzować 
wśród załóg przedsiębiorstw 
podległych Centralnemu Za­
rządowi Technicznej Obsługi 
Rolnictwa przepisy i zasady 
bezpieczeństwa i higieny pra­
ży, a tym samym przyczynić 
się do zmniejszenia liczby wy­
padków przy pracy, organizo- 
wąna jest I Krajowa Olimpia­
da Pracowników TOR na te- 
mat tych zagadnień. Poprze­
dzać ją będą eliminacje, w bry 
^adach, wydziałach, wielo- 
'biektowych zakładach POM, 
ZNMR, ZMER, ELTOR.

Pierwszy etan tych elimina- 
-ji zakończy się w tym miesią 
?u. Przystąpiły do nich w Wiel 
'-opolsce 602 przedsiębiorstwa, 
czyli 1104 brygady z wojewódz 
twa kaliskiego, 171 z koniń- 
'kiego, 418 z leszczyńskiego, 
494 z pilskiego i 1262 z poznań 
skiego.

Programy eliminacji połączo 
ąę są z występami zespołów ar 
'ystycznych dla całych załóg 
przedsiębiorstw. Wyłonieni na 
lich zwycięzcy wezmą udział 
;v eliminacjach na szczeblu 
/jednoczenia Technicznej Ob- 
cługi Rolnictwa w Poznaniu, 
■’tóre odbędą się pod koniec 
października w Zaniemyślu, 
voj. poznańskie, (zd)

obrany kierunek jes-t prawidło 
wy. Na poletikach obsianych • 
starymi odmianami tej rośliny 
powstały martwe połacie zie­
mi; uległy one nieomal całko­
witej zagładiźie, nie wytrzymu 
jąc groźnej choroby wiruso­
wej — Fusarium. Zwycięsko 
zaś przetrwały nowe, wyhodo 
wane w Wiatrowie, odmiany 
jak Jantar, Pałucki czy Topaz, 
Cechą ich bowiem — bardzo 
zresztą korzystną — jest duża 
tolerancja na choroby wiruso­
we, przydatność do uprawy na 
lżejszych glebach i dobre plo­
ny.

Nie da się przy tym ukryć, 
iż dość wolno przekazuje się 
do praktyki rolniczej nowe od 
miany łubinu. Współczynnik 
rozmnożenia tej rośliny jest o 
wiele niższy niż zbóż i dlatego 
proces ten jest dłuższy. Przy­
kładowo — odmiana Topaz, 
której nasiona zawierają po­
nad 40 procent białka — za­
nim doprowadzono ją do kwa 
lifikacji, pracowano nad nią 
w Wiatrowie wiele lat. Po­
dobnie jest z innymi odmia­
nami roślin strączkowych.

Niemniej zaawansowane są 
prace nad wyhodowaniem no­
wych odmian grochu. Obiecu­
jąco zapowiada się m. in. od­
miana która dość wcześnie doj 
rzewa i będąc półkarłową, na- 
daje się do zbioru kombajna­
mi. Pracuje się też nad rodem 
dorównującym, a nawet prze­
wyższającym zaliczaną do naj 
lepszych w świecie odmianę 
holenderską Flavanda. Chodtzi 
jednocześnie i oto, by podnieść 
zawartość białka w nasionach 
grochu i poprawić jego jakość.

Pr z edmi ot em za Inter es owa>- 
nia wiatrowskich hodowców 
są także inne rośliny: pelusz-

mi urządzeniami, magazyn ho 
dowli roślin, oczyszczalnia 
ścieków, centralna kotłownia, 
dwa budynki mieszkalne i 
przedszkole. Przystąpiono rów 
nież do kapitalnego remontu 
zabytkowego XVII-wiecznego 
pałacu, w którym siedzibę 
otrzyma dyrekcja SHR oraz 
utworzy się stołówkę i część 
hotelowa.

PIOTR BOROWICZ

Praca z młodzieżą
Konin stawia

na profilaktykę
Sąd Wojewódtziki w Koninie 

wystąpił' z inicjatywą utworze 
nia na terenie województwa 
30 kuratorskich ośrodków pra 
cy z Tniodzieżą. Placówki te 
działać będą przez cztery dni 
w tygodniu. W każdej z nich 
ucząca się młodzież będzie mo­
gła skorzystać z obiadów, od­
rabiać lekcje, uczestniczyć w 
specjalnie organizowanych 
przez nauczycieli zajęciach po­
zalekcyjnych.

Na podobnych zasadach dzia 
łają już w Konińskiem trzy 
ośrodki szk olno-produkcy jne 
umożliwiające młodym lu­
dziom nie podlegającym już 
obowiązkowi szkolnemu, zdo­
bycie zawodu. Trafiają oni 
tutaj na wniosek sądu dla nie 
letnich, a personel ośrodków 
załatwia dalsze sprawy zwią­
zane ze skierowaniem do po­
szczególnych zakładów pracy.

Zamierza się także utworzyć 
specjalne zgrupowania dla 
prze dt erm inowo z waln lanych 
z domów poprawczych, po­
nieważ pewrót do poprzed­
nich środowisk nie jest na ogół 
wskazany. (PAP)

Bywa i tak

STRONA

ka, seradela i wyka ozima.
M. in. pracuje się nad nowy­
mi odmianami tej pierwszej, 
które — jak się przewiduje — 
dadzą spory plon białka. Pra­
cuje się też nad seradeSą o lep 
szej zdolności odrostowej.

Niejako zaś wizytówką osiąg 
nieć całej stacji jest zebranie 
w kolekcji zasobów genowych 
roślin strączkowych ze wszy­
stkich centrów ich pochodze­
nia i ważniejszych ośrodków 
hodowlanych całego świata. 
Wiatrowo posiada najliczniej­
szą w Europie kolekcję hodo­
wlanych i dzikich form łubinu 
żółtego oraz jedną z najbogat­
szych kolekcji grochów i pelu 
szek. Jest to w dużej mierze 
rezultat współpracy z Sekcją 
Kolekcji i Konserwacji Roślin 
Uprawnych przy RWPG oraz 
z Działem Ekologii Roślin i 
Zasobów Genowych FAO w 
Rzymie.

Szansę dalszego rozwoju ba 
dań i zwiększenia produkcji, 
a także poprawy "warunków 
pracy załogi, otwiera zaplano 
wana do roku 1978 i już zaezy 
rająca się rozbudowa stacji. 
Powstanie m. in. nowe labora 
torium z jeszcze doskonalszy-

Co słychać w świecie; 23.40 R. 
Schumann: Andante z wariacjami 
na 2 fortep., róg i 2 wiolonczele.

23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
Nat „King” Cole.

Wiadomości: ' 
8.30, 11.30, 13.30,

4.30, 5.30, 6.30, 7.30,
18.30,

PROGRAM III: 8.05
21.30, 23.30.
• Kiermasz

Wiadomości: 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM

5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05,

IV: 6.45 Radioex-
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — pow.;
9.10 Z archiwum włoskiej piosen­
ki; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 i 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Big bandy euro­
pejskie lat 70; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Młodego warszawiaka zapiski z 
urodzin”; 14 Symf. dzieła S. Rach­
maninowa; 14.30 XIV Bydgoski 
Festiwal Muz.; 15.10 B. Ferry solo 
i w zespole; 15.30 Sezam pod Trój­
ką; 15.40 Mel. z franc. filmów; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20

press; 11 Dla kl. IV lic. (j. polski) 
„Trzeba umieć ludzi pokochać”;
11.30 Wokół opery — fragm. ope­
ry „Porgy and Bess” G. Gershwi­
na; 12.25 Turniej kapel i śpiewa­
ków ludowych; 13 Z radiowej fo­
noteki muz. (stereo); 13.50 Dla ki. 
II lic. (j. polski) „Hasło: roman-
tyzm”: 14.25 Teatr PR
gnanie z bronią”; 
rta: Poemat symf. 
Renesans pianoli;

15.45 B.
„Blanik”: 
16.32 F.

„Poże- 
Smeta-

bert: Uwertura konc- c-moll 
Ostatnia książką: „Bilard”;

; 16.05 
Schu- 
; 16.40 

16.50
Radioexpress; 17.15 Aud. oświato-

Perkusyjne sola B. 
Bartkowskiego; 16.45 
17.05 Muz. poczta 
„Gdzie kończy się 
Muzykobranie; 18.30

Purdie i C.
Nasz rok 7G;
UKF; 17.40

Europa?”; 18
Polityka dla

wa; 17.25 Próg, stercof. ,Trzy

wszystkich; 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera — G. Puccini: „Cyga­
neria”; 19.50 „Psy wojny”; 20 „Ra­
zem” — wspólna płyta braci J. i 
E. Winterów; 20.30 Piękna, dzika i 
nieznana Czarnogóra; 20.40 W stu 
diu tokijskim A. Burton; 21 Re-
miniscencje muzyczne Bern-
Stein Story; 22.08 Śpiewa Chick 
Corea; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Droga przez mękę”; 22.45 „Chał- 
turnicze tango” — gra zespół Z. 
Namysłowskiego; 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje L. Czarska;

oblicza muzyki rozrywkowej”; 
18.25 Kodeks i kierownica — „Sa­
mochodowi przemytnicy”; 18.40 
„Wrzesień 1939 w badaniach nauko 
wych”; 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Polski. „Szla­
chetny rycerz z La Manchy”; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 G. Gershwin: 
„Porgy and Bess” — (stereo); 22.45 
Zapomniane kultury — W złotych 
Mykenach — czyli dzieje miasta 
Atrytów.

Wiadomości: 12, 16.

TELEWIZJA |
PROGRAM I: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia: Chemia — 1. 3 „Moleku-

Pięknie prezentują się w słońcu, bogate w zieleń ulice Czernieje­
wa w województwie poznańskim — krajowego wicemistrza gos­
podarności. Sporo tam skwerów I zieleńców, wzdłuż uiic — jak 
w przypadku tej na zdjęciu (ul Świerczewskiego) — ciągną się 

aleje drzew.
Fot. — H. Kamza

Wieś czyta

Z książką i prasą
na co dzień

Jednym z kierunków działalności społeczno-wychowawczej 
prowadzonej przez gminne spółdzielnie województwa poz­
nańskiego jest popularyzacja czytelnictwa książek i prasy na 
wsi. Rozwija się ona przede wszystkim w oparciu o 136 klu­
bów rolnika i 45 ośrodków „Nowoczesna Gospodyni”.
Większość tych placówek 

obok punktów sprzedaży ksią­
żek prowadzi filie bibliotek fa 
chowych, a także jest dobrze 
zaopatrzona w prasę codzien­
ną i fachowo-rolniczą.

Zbiory biblioteczne GS udo­
stępniane pracownikom i mie­
szkańcom wsi poznańskiej li­
czą obecnie ponad 84 000 to­
mów, a korzysta z nich około 
6 000 czytelników. Do klubów 
rolnika, ośrodków „Nowoczes-

Zaliczka na portret
Crakłyka taka znana jest od 
* lał: firma, której zależy na 

klientach, rozsyła na teren kraju 
swych przedstawicieli, by zbierali 
zamówienia. Obecnie taka forma 
świadczenia usług wobec iudnoś 
ci zdarza się bardzo rzadko, bo 
to raczej klienci poszukują wy- 
kcndwców, a nie odwrotnie. Nie­
mniej jednak czasem nó wsiach 
można spotkać np. fotografa, pro 
panującego wykonanie zdjęć, 
zrobienie portretu, lub powięk­
szenia ze starej fotografii.

U takiego właśnie domokrążcy 
zamówiła sobie prawie rok temu 
portret męża Elżbieta N. — miesz 
kanka jednej ze wsi województwa 
konińskiego. Wpłaciwszy 250 zł 
zaliczki, czekała cierpliwie na ja 
kiś znak życia z firmy „Wyrób i 
Sprzedaż Portretów — Lucyna Ba 
rańska, Włoszczowa, ul. Młynar­
ska 13”, której pieczątka widnia­
ła na pozostawionym przez akwi 
zytera pokwitowaniu. Gdy minęły 
trzy miesiące, a z firmy nada! 
nic nie przychodziło, klientka za­
częła wysyłać listy pod adre­
sem, podanym na kwicie. Nie 
otrzymawszy zaś na żaden z pię 
ciu napisanych monitów żadnej 
odpowiedzi, zwróciła się do „Gło­
su" o pomoc.

Długo trwało, zanim zdołaliś­
my sprawę wyjaśnić. Bó oto naj-

lama 
6.30 
1- z;

teoria budowy materii”: 
— TTR — Uprawa roślin —

9 .Kobiety czekają’
film fab. prod. szwedz.; 12.55 — J. 
polski kl. I — iv lic. „Bajka”: 
13.45 — TTR — Matematyka — 1. 
33 „Funkcja logarytmiczna”; 14.3C 
— TTR — Hodowla roślin — 1. 25 
„Wychów prosiąt”; 16.10 — Infor­
mator Wydawniczy; 16.39 — Dzier. 
nik (kol.); 16.40 „Obiektyw”; 17.0C 
— Dla dzieci: „Bratek przy ko­
minku”; 18.15 — Poligon (kol.) 
18.45 — Program publ. „Profilak 
tyka”; 19.15 — „Przypominamy, r- 
dzimy...”; 19.20 — Dobranoc (kol.) 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 -
„Columbo” — ode. pt. „Łabęd? 
śpiew” — film kryminalny prod 
USA (kol.); 21.55 — Pegaz (kol.)- 
22.40 — Dziennik (kol.); •

pierw uzyskaliśmy informację z 
Urzędu Miasta i Gminy Włosz­
czowa, że Lucyna Barańska nie 
mieszka pod podanym na piecząt 
ce adresem i firmy we Włoszczo 
wie nie prowadzi już od prawie 
dwóch lał. Wyprowadziła się na 
teren gminy Krasocin. Ponieważ 
następne poszukiwania, dzięki 
wskazówkom, uzyskanym z Ko­
misariatu MO we Włoszczowie za 
wiodły nas do Częstochowy, tam 
tejsza Komendo Wojewódzka MO 
przejęła sprawę.

Po, jakimś czasie stamtąd wpły 
neto do redakcji wyjaśnienie, że — 
jak ustalono — Lucyna Barańska 
prowadzi swój zakład wyrobu por 
tretów w Chołowie, a e zamówie­
nie przyjął od Elżbiety N. i przy­
właszczył sobie zaliczkę osobnik, 
podszywający się pod funkcję 
przedstawiciela tej firmy. Zaginą? 
w niej poprzednio ostemplowany 
bloczek kwltariuszy i oszust, pos­
ługując się nim, grasował po 
wsiach, naciągając ludzi na zalicz 
ki za portrety, które nigdy nie 
miały być wykonane. Organa MO 
prowadzą w tej sprawie docho­
dzenia.

Urząd Gminy w Krasocinie za­
wiadomił nas ostatnio, że właści- 
ciełka firmy, Lucyna Barańska 
przekazała naszej czytelniczce po 
brane przez oszusta w jej imie­
niu 250 zł, podobnie iak to już 
czimiła niejednokrotnie wobec 
osób, od których w podobny spo 
sób wyłudził on pieniądze.

Chociaż dzięki zcinteresowa-

na Gospodyni”, a także bezpo­
średnio do rąk czytelników na 
wsi docierają 64 tytuły prasy 
codziennej i periodyków, w. 
ilości około 50 000.

Wśród dostarczonej prasy 
najbardziej poczytne są: „Roi 
nik Spółdzielca”, „Nasz Sklep” 
„Trybuna Ludu”, „Gazeta Za­
chodnia”, „Głos Wielkopolski”, 
„Kraj Rad”, „Plon”, „Przy­
jaźń”, „Młody Rolnik” i 
„Chłopska Droga”. Czynnika­
mi ożywiającymi czytelnictwo 
są m. in. akcje „Każdy klub 
rolnika i Ośrodek „Nowoczes­
na Gospodyni” punktem księ­
garskim”, prowadzonej od wie 
lu lat przez Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych „Sa 
mopomoc Chłopska” i Zjedno­
czenie Księgarstwa, a także 
konkurs lokalny „Wieś czyta” 
inspirowany przez, WZGS i 
P.P. „Dom Książki” w Pozna­
niu.

W pierwszym etapie konkur 
su w br. na czoło wysunęły się 
Gminne Spółdzielnie: Kiszko­
wo, Dolsk, Kłecko, Murowana 
Goślina i Nowe Miasto. W okre 
sie trwania konkursu kluby 
rolnika i sklepy Gminnych 
Spółdzielni rozprowadziły ksią 
żek za 52.336 zł. Upowszechnię 
niu czytelnictwa książek do­
brze służą również różnego ty­
pu imprezy organizowane 
przez gminne spółdzielnie, a 
przede wszystkim kiermasze 
książek i spotkania autorskie, 
oraz dobre zaopatrzenie w no­
wości wydawnicze. (Stach)

DOPOWIEDZI

niu się turni oszustwami przez
organa ścigania ich sprawca za­
pewne nie ujdzie sprawiedliwoś­
ci, piszemy o tym, aby przestrzec 
orzed zbył pochopnym płaceniem 
pieniędzy nieznanym ludziom.

Radzimy np. żądać od akwizy- 
łora — niezależnie od okazywa-
neno przez niego zaśwind- :rda

PROGRAM II: 17.20 ,Morze
wokół nas” — Kołobrzeski arma­
tor; 17.50 — Otmar Suitner pro­
wadzi 8 Symfonię Dworzaka — 
pragm muzyczny; 18.25 — „Gwiaz­
dy w kręgu areny” — franc. fibr 
rozrywk. (kol.); 19.00 — „Tele 
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.) 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 -
Międzynarodowy Konkurs Tańc: 
Towarzyskiego — program Tl 
NRD (kol.); 21.30 — 24 gcd<n 
(kol.); 21.40 — „Stolicy w darze’ 
— film dok. prod. poL

; ostemplowanego kwitariusza — 
dowodu osobistego i zapisać so­
bie jego dane personalne przed 
wręczeniem jakichkolwiek pie- 
niędzy. A w przypadkach, nasu- 
wdgcych podejrzenie nierzetel­
ności i chęci wyłudzenia, trzeba 
natychmiast zawiadomić MO. Poz 
woli ta skutecznie i szybko ukró­
cić machinacje różnych niebie­
skich ptaszków, (zk)

49 Mieszkańcy Wyrzyska i okolic 
od dwóch lat nie mają bezpo­
średniego połączenia autobusowe­
go z Poznaniem. Często przyjeż­
dżają do Poznania do specjalistycz 
nych przychodni czy na uczelnie 
i muszą wtedy korzystać z usług 
kolei, a następnie przesiadać się 
w Pile — sygnalizują mieszkańcy.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej w Koszalinie wyjaśniło, 
że nie posiada żadnych rezerw w 
taborze autobusowym. Autobusy 
w pełni są wykorzystane do ob­
sługi linii, przewidzianych w roz 
kładzie jazdy. Dyrekcja w Kosza­
linie ma obecnie do rozwiązania 
na terenie Wyrzyska bardziej pil 
ne potrzeby, związane przede 
wszystkim z dowozem do pracy i 
do szkół. (2922)

© W Środzie WIkp. na ul. 20 
Października obok domu nr 36 
wyciekała woda spod asfaltu. 
Trwało to kilkanaście dni. Na 
interwencję mieszkańców nikt nie 
reagował — zasygnowaliśmy spra 
we na famach.

Naczelnik Miasta ! Gminy w 
Środzie odpowiedział nam, że 3 
września br. awarię, która spo- 
wodowana była zwiększonym ciś­
nieniem wody, usunięto. (3158)

GLOS WIELKOPOLSKI” — orzedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, te!. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1. tel. 247-S3.
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, u!., Słowiańska 38, te’. 23-25.
PILA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.6 GŁOS — 23 IX 1976


